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Przegląd Polityczny.
Obok upadku K r o ń a w e t t e r a  przy wyborach 

do Rady państwa na przedmieściu Josepbstadt, 
oBofe zaburzeń ulicznych w Wiedniu, najważniej­
szym wypadkiem w polityce wewnętrznej są o- 
ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r e  z ł o ż y ł  w k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  Delegacyi austryackiej hr. K a  1 
n o k y .  Oświadczenia te austryackiego ministra 
spraw zagranicznych nie wiela różnią się od tych, 
które już złożył był w Delegacyi węgierskiej. Pod 
pewnym względem zawiódł minister oczekiwania 
tych, którzy się spodziewali nowych wyjaśnień o 
zaniechaniu podróży Cesarza do Włoch. Sądzono 
bowiem w ogóle, że hr. K a 1 n o k  y skorzysta z tej 
sposobności, by autentycznym komentarzem uchy 
lió pewne wątpliwości, których wyrazem stała się 
częśó dziennikarstwa europejskiego. Minister nie 
uczynił tego, lecz poprzestał na stwierdzeniu po 
raz wtóry n a j l e p s z y c h  s t o s u n k ó w ł ą e z ą -  
c y c h  o b a  p a ń s t w a .  W ogóle ważne i zajmu­
jące oświadczenia hr. Kalnokiego dadzą się stre­
ścić w jednem zdaniu, mianowicie: p r z y m i e r z e  
z N i e m c a m i  i dobre stosunki ze wszystkierai 
mocarstwami, nie wykluczając nawet Rosyi.

W Lublanie wybrany został deputowanym do 
Rady państwa burmistrz tago miasta Graselli je­
dnomyślnie. Należy on do stronnictwa narodowego.

Organa lewicy ocknęły się po zwycięstwie, od­
nieś onem przez upadek Krouawettera. i sławią je 
tsraz jako „zwycięztwo niemieckośei 8 Chociaż le­
wica zjednoczona jako taka, urzędownie nie chce 
być stronnictwem czysto narodowem, mimo to or­
gana jej otrzymały od menerów polecenia propa­
gowania „idei niemieckiej8 i uderzenia na zwo 
lenników Krouawettera jako na zdrajców. Jeden 
z dzienników obozu przeciwnego robi uw agę, że 
jeśli N. fr. Presie była w stanie złączyć ostatnie 
burdy uliczne z kwestyą cła od skór, to nic jej 
przeszkodzić nie może zrobić zwolenników Krona 
wettera Chorwatami albo nawet R>syanami.

W Pradze przyszło do smutnych zajść między 
studentami obu uuiwersytetów; w nocy z 7go na 
8my b. m. wybuchła między nimi istna bójka, 
z której jeden student wyszedł ciężko ranny wsku­
tek uderzenia g ) laską w głowę; pięciu zaś uwię 
ziono.

Burmistrz m. Wis dnia i tuntejsr.y dyrektor po 
licyi konferowali z hr. Taaffe w sprawie złburzeń 
ulicznych; prezes gabinetu miał oświadczyć, że 
rząd chwyci s!ę energicznych środków, aby poło­
żyć koniec zaburzeniom. Onegdaj wieczór zarzą­
dzono rozmaite środki ostrożności. Straż policyjna 
wraz z wojskiem nie wpuszczała nikogo do Wie­
dnia; pora wietrzna i zimna dopomogła tym za­
rządzeniom, umysły usookoiły się, i do większych 
zamieszek nie przyszło. Tylko na rogu Maria 
hilferstrasse i Kaiserstr&sse zaszły nieporządki przy 
rozpędzaniu gawiedzi. Pewną damę roniono, a 10 
osób zostało uwięzionych. O godz 11 jednak było 
już zupełnie spokojnie. Ponieważ rozeszła się po 
głoska, która dała powód do tych zaburzeń, iż 
rząd miał zabrać majątek rozwiązanego przez sie­

bie stowarzyszenia czeladzi szewskiej, przeto dy- 
rekcya policyi ogłosiła następującą odezwę : 

„Dyrekcya policyi w dniu 30 października wi­
działa się zniewoloną zawiesić czynności niepoli­
tycznego stowarzyszania „czeladzi szewskiej* z po­
wodu przekroczenia przez to stowarzyszenie prze­
pisanego statutem zakresu dział&nia przez szerze­
nie propagandy socyalistycznej i rozpowszechnia­
nie zakazanych druków i pism C. k. niższe au- 
8tryaekie Namiestnictwo skutkiem powyższego za­
rządzenia policyjnego rozwiązało rozporządzeniem 
z d. 4 b.m. wzmiankowane stowarzyszenie, przy- 
czein odpowiednio do § 27 ustawy o stowarzysze­
niach wzięło w depozyt jego majątek. Ostatnie to za­
rządzenie wywołało, jak  się zdaje, w kołach człon­
ków rozwiązanego stowarzyszenia zupełnie uspra­
wiedliwione obawy, że majątek wzięty w przecho­
wanie urzędowe uważać należy za przepadły dla 
członków stowarzyszenia i błędne to mniemanie 
było powodem wzburzenia, które niestety w dniach 
ostatnich objawiło się niesforaami i goduemi po­
żałowania wybrykami ulicznemu Statut rozwiąza­
nego stowarzyszenia w § 16 wyraźnie postanawia, 
co ma się stać z majątkiem stowarzyszenia w ra­
zie dobrowolnego jego rozwiązania, dotychczas zaś 
tego rodzaju postanowienia, zawarte w statucie 
były zawsze uwzględniane przez władze nawet 
w wypadku rozwiązania przymusowego; pomi­
nąwszy to jed n ak , według ustaw musi być dla 
rozwiązanego stowarzyszenia ustanowiony kurator, 
którego obowiązkiem jest stać na straży jego in­
teresów i majątku wziętego w przechowanie przez 
władze8.

i cyjuym wiele trudności. Nota nie wspomina nic o 
(projektowanym planie mającym zastąpię kontrolę 
’ wspólną.

Najżywszy interes obudzą teraz w Prasach kwe- 
stya wyboru prezesa Izby i dwóch wiceprezesów, 
którą już teraz poruszają dzienniki, chociaż sejm 
zbierze się dopiero d. 14 b. m. Kwestya ta zajmuje 
dla tego uwagę powszechną, że tegoroczny wybór 
prezesów będzie kamieniem probierczym, czy so­
jusz między stąro-konserwatywnemi a centrum  jest 
rzeczywiście tak silnym, jak o t;m  głoszą dzien­
niki tych dwóch stronnictw i czy wszyscy człon­
kowie partyi konserwatywnej są jego zwolennika­
mi. Jeżeli prezesem zostanie konserwatywny, a 
lierwszym wiceprezesem członek stronnictwa cen­
trum a nie wolnokonserwatywny, jak  sobie tego 
życzy rząd , będzie to dowodem, że konserwaty­
wni i katolicy mają rzeczywistą większość w Izbie 
a utworzenie większości rządowej z woluo-konser 
watywnych, narodowo-liberalnyeh i części stronni­
ctwa starokonserwatywnego jest niemożebnem

Telegram podał nam wczoraj obszerną treść o- 
ś w i a d c z e n i a ,  które imieniem gabinetu złożył 
p. D u e l  e r  c przy otwarHu Izby francuskiej. Ga­
binet, nie cheąc zwiększać panującego już rozdwo 
jenia w obozie republikańskim , zapowiedział te 
jedynie przedłożenia, na które zgodziły ssę wszy­
stkie frak cyc. To też pozbawiona inieyatywy mę­
skiej i przewodniej m yśli, deklaracya Dnclerca 
jest bladym i bezbarwnym dokumentem. Pociesza­
ją ą jest kategoryczna obietnica energicznego stłu­
mienia nieporządków, które od pewnego czasu 
groźae przybrały rozmiary. Co do polityki zagra­
nicznej, nie nie zawiera nowego przemówienie 
ministeryalne. Zwłaszcza w sprawie egipskiej 
stwierdza ono tylko, że toczą się obecn e układy 
między Francyą a Anglią.

Oświadczenie D n c l e r c a  zostało przyjęte bar­
dzo zimno, bo też gabinet, k t 'ry  nie zdołał sobie 
nawet wywalczyć un succbs d’estime, nie ma dłu­
giej przed sobą egzysteneyi. Niebawem oczekiwać 
można w Paryżu nowego przesilenia ministeryal- 
n?go, które tylko zwiększy chaos i doda nowej 
odwagi cor-iz liczniejszym nieprzyjaciołom Rze­
czypospolitej. .

Onegdaj spodziewano się w Londynie wielkich 
d e m o n s t r a c y i  na korzyść robotników, które 
jak się okazuje z tel gramów nie p zyszły do
skutku. .

Urzędowe B i u r o  R e u t e r a  donosi z Kairu, że 
rząd egipski wydał rozporządzenie z n o s z ą c e  
e u r o p e j s k ą  f i n a ' n ' s o wą  k o n t r o l ę .  Nota rzą­
dowa powiada, że instytucya t % stworzona dekre­
tem Chedywa z 15 listopada 1879 nie daje jriż 
żadnej wierzycielom gwarancyi a dualistyczny jej 
charakter przedstawiał pod względem administra-

S e l l a  słynny włoski polityk, miał rozmowę 
z jednym z redaktorów łJournal des Debats, w któ­
rym oświadczył iż wić, że jest niepopularnym, ale 
nakładał on ciągle podatki, bo honor jego ojczyzny 
tego wymągął. Omawiając obecne położenie, na­
zwał p r o g r a m  Df e p r e t i s a  z a d a w a l n i a j  ą- 
c y m ,  nie miał on jednak nigdy zaufania do obe 
cnego naczelnika rządu. W każdym jednak razie 
lędzie go popierać, gdy D e p r e t i s  wobec stu 
radykałów i republikanów w Izbie będzie bronił 
monarchii.

Zbliżające się otwarcie Rady państwa, 
jakoteż wybory w kilku okręgach wybór 
czycb odbyte, rozbudziły umysły, mianowi 
cie opozycyą, do nowego ruchu, jednakże 
nie do nowych myśli lub nowych progra­
mów. Jedna i ta sama zawsze metoda. Spo­
twarzanie bądź to większości, bądź to rzą­
du. w zgromadzeniach, w którycn ani 
pierwsza, ani drugi, nie mają sposobności 
bronienia s ię ; aż do przesytu powtarzane 
skargi i żale na wrzekome, ale niczem zu­
pełnie nieudowodnione pokrzywdzenie na­
rodowości niemieckiej, słowem, podburzanie 
ludności wśród asystencyi zupełnie biernej, 
może aż zanadto biernej, komisarzy rządo 
wych.

Nic dziwnego, źe takie skoncentrowane 
działanie wielu wpływowych dzienników 
wiedeńskich, dalej deputowanych, członków 
Rady miejskiej, a bodaj nawet czy nie, nie­
których urzędników, — źe takie nieustanne 
podkopywanie wszelkiej powagi i każdej 
władzy, a mianowicie miotanie ciągłe obelg 
na rząd, którego obalenie jest ostatecznie 
głównym celem, wprowadzają pewną zdzi- 
czałość aż do tak zwanych niższych warstw 
społeczeństwa.

Jeżeli wiek XIX słusznie, czy niesłu­
sznie się chlubi, iż wprowadził humanita­
ryzm i pewne złagodzenie nawet w stosunki 
wojenne państw ze sobą walczących, to 
z drugiej strony przyznać sohie musi, że 
w walce stronnictw politycznych nie znać 
tego wpływu cywilizacyjnego, lecz przeci­
wnie, co do broni, której używają centra- 
liści, przechodzi barbarzyństwem i okru­
cieństwem nawet dzikie plemiona innych 
części świata. I dziwią się potem, że lu­
dność przedmieść i otaczających Wiedeń 
miejscowości, mimó przymusu szkolnego^ i 
ośmiu lat nauki, niepokoi już od tygodnia 
zaślepioną burżoazyę wiedeńską; że cze­
ladź rzemieślnicza, robotnicy i cała gawiedż 
uliczna, czytając lub słysząc, jak wybrańcy 
narodu lżą i bezczeszczą dygnitarzy pań­
stwa, ubierając tę metodę w swoje formy, 
z kamieniem lub kijem rzuca się na komi­
sarzy policyi lub straż bezpieczeństwa.

Zaiste wielki czas, aby rząd nie kiero­
wał się tą samą, co dotąd, dobrodusznością 
i pobłażliwością! Zbyt to wielka skrupu­
latność szanować przeciwnika, który niko­
go i niczego nie szanuje; niebezpieczna 
skrupulatność tam, gdzie opozycyą nie broni 
zasad politycznych, lecz zaczepia prze­
ciwnika w sposób nurtujący podstawy ka­
żdej władzy i wszelkiego porządku publi­
cznego. W części, ale tylko w części, tłó- 
maczyć należy tę pobłażliwość rządu i 
tern, że obok bieżących spraw urzędo­
wych prace przygotowawcze dla parlamentu 
pochłaniają cały czas ministrów, zwłaszcza 
w państwie, którego parlament prawie przez 
trzy czwarte roku funkeyonuje. I tak, o ile 
nasze wiadomości sięgają, rząd przygoto­
wuje dla następnej sesyi Rady państwa 
przedłożenia natury ekonomicznej, a uśta- 
wa przemysłowa ma być jednym z pier­
wszych przedmiotów obrad parlamentu.  ̂
Zgadzamy się zupełnie z tym porządkiem 
przedmiotów w nadziei, że odpowiedzą po­
trzebom ludności, a mianowicie klas pracu­
jących, o ile wogóle drogą ustawodawstwa 
tym interesom zadość uczynić można. Bę­
dzie to jeden ze środków przekonania lu­
dności, która partya jest prawdziwym jej 
przyjacielem i wytrącenia broni opozycyi 
centralistycznej.

Również reforma ustaw szkolnych ma 
być przedmiotem przyszłych obrad parla­
mentarnych. Już ze względów taktycznych 
załatwienie tej sprawy jest koniecznem, ale 
w jeszcze wyższym stopniu z powodów spo­
łecznych reforma szkolna jest sprawą pie

kącą, aby zapobiedz postąpnjącemu rozkła­
dowi spółecznemu i usunąć wpływy dla re- 
ligii i dla państwa równie niebezpieczne, 
które się pojawiają w tej gałęzi zakresu 
działania publicznego, w niektórych krajach 
monarchii np, w górnej Austryi, w części 
w dolnej, a może nawet w górnej Styryi.

Niemniej ustawa o towarzystwach akcyj­
nych, której przedłożenie minister sprawie­
dliwości zapowiedział, ma być przedmiotem 
częstych narad i konferencyj ministeryal- 
nych. Zadanie dosyć trudne, bo z jednej 
strony zabezpieczyć wypada publiczność 
przed nadużyciami, czego dowodów aż nadto 
dostarczyli nam centraliści w czasie tak 
zwanego rozwoju ekonomicznego, ciż sami, 
którzy dziś rolę Katonów grać zamierzają, 
a z drugiej strony nie można tamować a- 
socyacyi kapitałów w celach produkcyjnych 
jako koniecznego środka do podżwignienia 
siły gospodarczej państwa.

Klęski jeszcze niezmierzone i nienależy­
cie oszacowane, które dotknęły Tyrol, a 
w części i Karyntyą, są, jak nam donoszą, 
przedmiotem gorliwych narad, aby obmysleć 
środki zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom. Znaczną liczbę urzędaików te­
chnicznych wysłał już rząd do Tyrolu ce­
lem przygotowania projektów, które mają 
być przedłożone zaraz po ukończeniu prac 
delegacyjnych zwołać się mającemu  ̂ sejmo­
wi Tyrolskiemu a następnie Radzie pań- 
stwa.

Również sprawa przejęcia niektórych ko­
lei żelaznych na rzecz państwa jest ciągle 
na porządku dziennym. Sprawy to są bar­
dzo zawikłane, mianowicie przez niefortun­
ne, a nie zawsze bezinteresowne wpływy 
właśnie partyi centralistycznej, umiejącej 
za czasów swego panowania wszędzie i za­
wsze łączyć wrzekomy interes państwa z in­
teresami prywatnemi stronnictwa lub człon­
ków tegoż. Idzie obecnie o to, aby utwo­
rzyć potężną sieć kolei żelaznych rządo­
wych i tym sposobem to, czego dawniejsze 
niezręczne ustawy koncesyjne dokazać nie 
pozwalają —  drogą nadzoru —  uskutecznić 
drogą silnej konkurencyi państwa, t. j. ure­
gulować taryfy kolejowe z większem u- 
względnieniem potrzeb produkcyj i handlu.

Rozumie się samo przez się, że do bar­
dzo ważnych przedmiotów prac rządowych 
i przyszłych obrad parlamentarnych należeć 
będzie preliminarz budżetu i podatkowe 
przedłożenia. Już na ostatniej sesyi zapo­
wiedział rząd wniesienie projektu reformy 
podatków bezpośrednich. Zdaje się więc

NOWY ZAMACH

n a  c h w a ł ę  J a n a  S o b i e s k i e g o .

Mamy przed sobą najnowsze dzieło o odsieczy 
Wiednia r. 168§vJ) i otóż nowy dowód wdzięczno­
ści dziejopisarstwa niemieckiego. Autor tego dzieła, 
p. Onno K I o p p ,  emigrant hanowerski, osiedlony 
od r. 1866 w Penzingu pod Wiedniem, na str. 
282 oświadcza: „Jak więc dla dziejopisarza wo­
bec heńby i bezeceństwa, które często opisywać 
zmuszony, jest uszczęśliwiającą zasługą, g d y  m o­
że  p r z y c z y n i ć  s i ę  do w y ś w i e c e n i a  p r a ­
w d z i w e j  z a s ł u g i 8 ltd. Niestety, słowa te nie 
odnoszą się do wiekopomnych a coraz częściej za­
poznawanych zasług bohaterskiego Jana III. Prze­
ciwnie, całe grube dzieło p. Kloppa niema saać 
innego zadania, jak  to, aby wieniec laurowy zer­
wać z pomnika Oswobodziciela Wiednia a poło­
żyć go na innej skroni — księcia Lotaryńskiego. 
Książę ten i cesarz Leopold występują tu w istnej 
apoteozie, a gdyby w naszych czasach przesadne 
pochlebstwo trafiało zawsze do celu, ujrzelibyśmy 
niebawem p. Kloppa na posadzie urzędowego dżiejo 
pisarza (albo panegirysty) domu Habsbursko-Lota 
ryńskiego. Na szczęście dziś już monarchowie w in 
ny sposób zapatrują się na zadanie dziejopisar­
stwa, które ma szukać prawdy, a potomkowie te­
go Leopolda I ,  który przed 200 laty na polu pod 
Szwecbatem odezwał się do Jana III w te słowa: 
„Oprócz Bogu, oblężony Wiedeń ocalenie swe za­
wdzięcza Waszej Miłości, za co nietylko my, lecz 
całe chrześciaństwo jesteśmy W. Miłości zobowią­
zani do wdzięczności; tak więc Wasza Miłość zje­
dnała sobie niezgonną sławę u wszystkich poko­
leń i wieczne imię" — potomkowie ci nie inaczej 
jak  ze wstrętem odczytają ten brzydki zamach na 
ową wiekopomną sławę! . ,

P. Onno Klopp wziął się do pracy z niemiecki 
systematycznością. W obszernym wstępie opowiada 
ab ovo wojnę chrześcian z Turkami. Ze w tych 
wojnach Polska najdzielniej, z największem po­
święceniem i najskuteczniej broniła Europy, o tern 
napróżno tam szukasz wzmianki. Zaledwo mimo-

„Das Jahr 1683 und der folgende grosse Tur 
kenkrieg bis zum Fiieden von Karlowitz 1699.“ 
©raz, Yerlagsbuch. Styria. 580 stronie.

■, hodem autor potrąca o śmierć ostatniego węgier- 
sko-czeskiego króla z rodu Jagiełły, Ludwika pod 

nhaczem , o czynach i zgonie Warneńczyka ani 
owa, wojny tureckie za Zygmunta III, który wal­

cząc z Osmanami t m samem bronił od upad vu 
Austryi, zbyte uw agą: „Turcy wtedy staezali nie­
jakie bitwy (Cecora, Chocim!) z Polakami " (str. 
21). A jednakże ten sam autor przypomina, źe 
jak  przedtem Fryderyk, falegraf nadreńsk'1, król 
czeski, tak później szwedzki Gustaw Adolf wzy­
wał Osmanów do ligi przeciwko domowi habsbur­
skiemu. Sumienny i bezstronny dziejopisarz wojen 
tpreckich nie może nie uznać, że Polska w kwe- 
styi tureckiej powodowała się jedna tern poczuciem 
chrzcściańskiej solidarności, którego śród innych 
mocarstw nie dostawało, i że temu uczuciu pod­
porządkowała względy łatwej zdobyczy. To była 
niepraktyczna może ale szlachetna polityka tak 
na początku wojny 30-letniej, jak też w r. 1683 
tem szlachetniejsza wobec sąsiada, który raz upa­
dał pod ciosami szwedzkiego C ezara, drugi raz 
jod zamachami Ludwika XIV, & nie byłby się 
podniósł bez „przyjaznej neutralności8 i pośrednie­
go poparcia ze strony Polski. Tym faktom histo­
rycznym nie podobna zaprzeczyć. Ale czyż to tak 
trudna rzecz oddać hołd, komu należy, wywiązać 
się, przynajmniej w słowach, z długu wdzięczno
ści?.. . , , ,

Przemilczając zupełnie ową pierwszą sąsiedzką 
orzysługę Polski w czasie 30-letuiej wojny, gdy 
?olacy staczali z Turkami „niektóro bitwy8, autor 
nasz zamach swój na sławę Sobieskiego rozpo 
ezyna obłndnemi sław am i: „Spółudział Jana So 
bieskiogo przy odsieczy Wiednia otoczył skronie 
jego aureolą sławy, którą niechętnie widzimy 
uszczuploną. Jednakże prawda dziejowa wymaga 
zupełnego wyświecenia charakteru tego męża. To 
stało się możliwe dopiero w naszych czas icb, od­
kąd akademia krakowska wydała najcenniejsze 
akta, dotyczące jego czynów8, (str. 44 autor na­
stępnie przytacza znane: „Archiwum francuskie*). 
Na mocy tych aktów autor usiłuje wystawić Jana 
III., jako powodowanego głównie chciwością f: 
uległością dla żony. Nam, dalekim potomkom tych, 
„co życie w iyc;a chwili z taką pychą roztrwo­
nili,8 zawsze rumieniec występuje na czoło, ilekroć 
czytamy o tych zdrożnych fry markach pieniężnych. 
Dziś monarcha, minister, poseł a nawet skromny 
literat przyjmujący subweneye od obcych byłby 
uważany za człowieka podłego, co dowodzi, że 
poezueie moralne dzisiejszego pokolenia przynaj­
mniej w tym punkie podniosło się na wyższy 
szczebel Nie możemy i nie chcemy też umewin-

nisć owych transakeyj pieniężnych, których wów­
czas, przed 200 laty, dopuszczali się pierwsi mę: 
iowie narodu —  nie możemy ich uniewinnić, ani 
nawet wzglądem na tłum krzykaczy, których tyl­
ko w tea sposób można było naprowadzić często
na dobrą drogę.

W dziele p. Kloppa, jednak zarzut, który w tej 
mierze podnosi przeciwko Janowi III (zwłaszcza 
z powodu znanych zajść w czasie bezkrólewia), 
nosi na sobie wyraźnie snamie tendencyjności. 
Żaden bowiem inny autor w dawniejszych swych 
dziełach i w najnowszem nie przytoczył więcej 
dowodów na „powszechne8 wówczas przekupstwo, 
jak właśnie p Onno Klopp. I  tak w r. 168 i mi­
nister francuski Croissy głównemu śwśetlnikowi, 
elektorowi brandenburskiemu, odmawia na ten rob 
lodwyższenia sub wencyi, ponieważ król francuski 

wydał już 50 milionów na podobne cela i tem zu­
pełnie skarb wypróżnił. Poseł wenecki w Paryżu 
Contarini donosi, że tę samą sumę wyznaczono na 
rok 1882. Z tej kwoty król angielski pobierał 
i/ miliona talarów, elektor br tndenburski l r 0.000 
talarów, Tekeli miesięcznie 30,000 funtów itd. 3) 
oierwszy, aby interes państwa swego zdradzać 
drugi aby nie dopuścić zjednoczenia się Niemiec 
przfeiwko Francyi, trzeci, aby wespół z Tarkami 
walczyć przeciwko Austryi. Nie możemy nie wspo 
muieć mimochodem o zepsuciu, które jrszcze w sto 
lat później grasowało w Anglii, a zatem w naj­
bardziej rozwiniętem pod względem iustytucyj pu­
blicznych państwie. Wszakże minister Walpole 
wtedy oświadczył, źe „każdy człowiek ma swą 
cenę, że jest m uszonym  przekupywać członków 
parlamentu, nie aby głosowali przeciwko sumie­
niu swemu, lecz według sumienia8 ł). . . .

Prawda, że t utor, pałający trochę przesadną jak 
na dziś, nienawiścią przeciw Francyi, w najdosa­
dniejszy sposób piętnuje chciwość króla angiel­
skiego, a mianowicie „służalca brandenburskiego, 
który wtedy na prawdę odgrywał zupełnie odmien­
ną rolę, aniżeli mu przypisuje historyografia pru­
ska ; jednakże nie podobna przypuścić, aby pan 
Onuo Klopp nie u m i a ł  rozróżniać pomiędzy sub- 
wencyą, pobieraną przez Jana III podczas bezkró­
lewia,a przekupstwem owych władzeów.Trzedewszy- 
stkiem zaś autor musiał zrozumieć, że ten nibyto 
ważny pierwiastek charakteru Jana III (chciwośei) 
nie pozostaje w żadnym organicznym związku 
z odsieczą Wiednia. Autor aż do zbytku powtarza,

®) Str. 135.
4) Porównaj Gesch. Enc/lands v. W. Leoky, I. tom, 

Lipsk 1879 r.

że cesarz Leopold I  nigdy nie przekupywał, bo 
też nie miał środków ku temu. Nikomu ani nawet 
p Kloppowi nie nrzyszło ns. myśl twierdzić, źe Jan 
II poszedł pod Wiedeń „przekupiony.8 gdy prze­

ciwnie rzecz jasna, że Ludwik XIV nie byłby 
szczędził subwencyi, aby go od tego powstrzymać 
A zatem Ów szczegół charakterystyczny, nad któ­
rym się tak szeroko rozwodzi autor, w tym razie 
nie ma doniosłości historycznej i służy tu jedynie 
su szkalowaniu króla. Powtórs zaś p. Klopp opi­
suje szeroko aż nazbyt znane dykteryjki, doty­
czące Maryi Kazimiery i jej ojca. Nie warto nad 
tem dłużej" się zastsnawisć, bo nawet fanatyczny 
stronnik teoryi o wielkich skutkach drobnych przy­
czyn n;e uwierzy, aby wojsko polskie było poszło 
ood Wiedeń, wskutek odmówienia przez Ludwika 
XIV tytułu książęcego, pożądanego dla ojca królo­
wej, gdyby — inne ważne przyczyny nie były skło­
niły Polskę do owego bohaterskiego czynu. Mamy 
przed sobą inne nowe dzieło, które opisuje te sa­
me czasy: „Das Zeitalter Ludwigs XIV" przez M. 
Philippsona4). Ten wcale nam też nie przychylny 
autor powiada: Przez wiele lat Jan  III Sobieski 
wiernie stał przy Ludwiku XIV. Ale z jednej stro- 
ny obraza osobista, jakiej się król francuski do- 
puścił względem żony Jana, z drugiej strony przy- 
jażńJLudwika z przyrodzonym nieprzyjacielemPolski, 
z Turkami, przerzuciła Jana na stronę Austryi4.

My wszyscy wiemy, że król Jan  III  był wów 
czas jedynym władcą świeckim, który poczuwał 
się do obowiązku walki z niewiernymi; że w tej 
mierze przypomina legendowego Gottfryda z Bouil- 
lonu, tak, że o nim, jak  o tamtym Tasso w „Wyzwo­
lonej Jerozolimie,8 można było powiedzieć: ,e  i 
pensieri suoi non pono dormir in  lu i“ — myśl jego 
nieustannie powracała do ideału oswobodzenia świata 
chrześcijańskiego od nawały osmańskiej; nakoniec 
że odsiecz, mimo najszczerszej chęci dworu, nie 
byłaby przyszła do skutku, gdyby naród nie był 
wówczas podzielał tych myśli. I powtarzamy raz 
jeszcze, że król Jan  III jeden wśród monarchów 
ówczesnych wrzał tym zapałem. Bo Ludwik XIV 
wprawdzie tylko dlatego podżegał Turków do na­
padu na Austryę, aby potem jako oswobodziciel 
świata, jako drugi Karol M irtę!, mógł utworzyć 
monarchię uniwersalną francuską, na co p. Klopp 
przytacza liczne, choć nie nowe dowody. Ale co 
do Leopolda I, to mimo przesadnego panegiryku 
autora, rzecz dostatecznie wiadoma, że on nieró-

4) Dzieło to stanowi część składową wielkiego wy 
dawnietwa Allgemeine Geschichte in Einzeldarstel- 
lungen, Berlin u. Grotego.

wnio mocniej nienawidził króla francuskiego, niż 
sułtana, i że do ostatniej chwili pragnął ugody 
z Tarkami; jakoż dyplomaci austryaecy (internum 
cyusz Caprara) jeszcze na wiosnę r. 1682 propo­
nowali, aby darami pieaięż emi odwrócić w. we­
zyra od Austryi przeciwko Polsce!5). Pod wzglę­
dem więc szczerego usposobienia chrześciańskiego, 
ani nawet Leopolda, który jedynie miał na oku 
corzyści terytoryalne państwa niemieckiego (cho­
dziło głównie o Strassburg), nie można porównać 
z Janem I I I ; u niego bowiem na pierwszem miej­
scu stało to, czego się zdawał wymagać obowią­
zek i honor monarchy chrześciańskiego, a na o- 
statniem miejscu zysk, jakiego mógł był szukać 
w Węgrzech lub na Szląsku w przymierzu z Fran­
cyą. Tego jednak, czego nawet dostrzegł Dr Pm- 
lippson, p. Onno Klopp nie chciał oczywiście, bo 
niepodobna, aby nie umiał dostrzedz. Od niechce­
nia bowiem wyraża się o Janie III, że „uważał 
się za głównego przeciwnika Turków8 (str. 162). 
Dostrzegłszy tego, niepodobna, aby autor przy do­
brej woli nie był zbadał i rozwinął tego istotnego, 
ważnego szczegółu w charakterze Jana.  ̂ Ale nie, 
p. Klopp pomiędzy powodami, które skłaniały króla 
do zawarcia przymierza z cesarzem, przytacza tyl­
ko ten, że na tej drodze spodziewał się zapewnić 
Jakóbowi koronę polską i rękę arcyksiężniczki 
Maryi Antoniny, tudzież zjednać sobie wdzięczność 
Polski; że się mógł spodziewać wdzięczności Au­
stryi, o tem p. K. przezornie nie wspomina. Ow­
szem p. K. ciągle rzecz przedstawia tak, jak gdy­
by pomoc Jana III nie była wypadkiem nadzwy­
czajnym , lecz rozumiała się sama przez się mniej 
więcej ta k , jak  pomoc elektorów bawarskiego i 
saskiego. A choć w Wiedniu, gdy chodziło o przy- 
sięgę przed papieżem (że obie strony dochowają 
wiernie traktatu z 31 marca), nnneynsz Buonvisi 
odezwał się do cesarza, że trzeba uczynić zadość 
temu żądaniu dworu polskiego, ponieważ ostate­
cznie rzeczy stoją tak, że „nie cesarz staje w o- 
bronie Polski, lecz Polacy w obronie cesarza i że 
tylko w połączeniu z nimi zdoła przełamać po­
tęgę ottomańską8 (str. 168) — p. Klopp tego me 
chce rozumieć.

5) Raport Caprary, Onno Klopp, str. 114.
X.

(Dokończenie nastq/pi).
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być rzeczą pewną, źe przedłożone będą Ra­
dzie państwa projekta do reformy podatku 
zarobkowego, podatku od towarzystw ak­
cyjnych i, stosownie do żądań w parlamen­
cie przez posłów z prawej strony podnie­
sionych, projekt podatku osobisto-dochodo- 
wego. Projekta te, jeżeli zostaną przyjęte, 
mają posłużyć w jednej części do wyrów­
nania wielu, tak często już podnoszonych 
dolegliwości dzisiaj istniejącego podatku do­
chodowego i zarobkowego, a z drugiej stro­
ny mają umożebnić upragnioną od tylu lat 
równowagę w budżecie.

Głoszono już wprawdzie i tego roku, jak 
w poprzednich, że równowaga ta już na r. 
1883 ma być osiągniętą. Jestto jednakże 
zwykła sztuczka opozycyi, niegodna nawet 
ludzi poważnych, bo ktokolwiek uwzględni, 
że — jak z budżetu delegacyjnego wiado­
mo — okupacya Bośni i Hercegowiny prze­
szło dwa miliony więcej kosztować będzie; 
że koszta budowy kolei galicyjskiej ibudowa 
kolei arletańskiej pewnie do 20 milionów 
wyniosą, że nareszcie i klęski tyrolskie 
względnie znaczne sumy pochłoną, ten przy­
zna, że głoszenie takich wiadomości o usu­
nięciu już stanowczem deficytu jest chyba 
tylko rozmyślnem wprowadzaniem w błąd 
publiczności w celu, aby koniecznie później­
sze rozczarowanie wyzyskać jako nowy śro­
dek podburzający. Cokolwiekbądż, w mini­
sterstwie uważają wedle wiadomości nas 
dochodzących, osiągnięcie równowagi bu­
dżetowej jako zadanie górujące nad wszyst- 
kiemi innemi.

Wprawdzie pokój zdaje się być zape­
wniony, wedle wszelkich urzędowych orze­
czeń i półurzędowych doniesień. Jednakże 
ktokolwiek się nieco bliżej i głębiej rozpa­
trzy w położeniu głównych państw euro­
pejskich, w prądach i interesach krzyżują­
cych się wzajemnie, ktokolwiek uwzględni 
ostrożne i chwiejne zachowywanie s;ę wiel­
kich potęg finansowych w Europie, ten 
przyjść musi do przekonania, że nawet naj­
bliższa przyszłość jest niepewną i mglistą. 
Temu to przypisać należy to ciągłe i nie­
ustanne wydoskonalanie organizacyi wojen­
nej , która jednakże celu owego nie dupnie 
i w pierwszej chwili gorzkie zawody spro­
wadzi , jeżeli państwo, wojskowo uzbrojone, 
finansowo będzie bezbronnem. Te to zapewne 
uwagi narzucają także rządowi w Austryi 
konieczny obowiązek postawienia kwestyi 
finansowej na pierwszym planie. Przyzna­
jemy więc, że tyle i rozlicznych spraw wa­
żnych zajmuje rząd obecny, iż chwilowo 
więcej biernie się może zachowuje wobec 
licznych z pewną metodą i systemem pro­
wadzonych zaczepek i nie zawsze godzi­
wych środków opozycyi centralistycznej. Ale 
w chwilach tak ważnych o niczem nie trze 
ba zapominać. Naszem zdaniem, rząd powi­
nien wobec niektórych przeciwników sku­
pić swe siły, otoczyć się organami chętnemi 
i karnenai; b r a k  k a r n o ś c i  we  w ł a ­
s n y c h  o r g a n a c h ,  ż a d n ą  m i a r ą  n i e  
p o w i n i e n  b y ć  c i e r p i a n y m .

Zanadto wielka pewność siebie w poczu 
ciu dobrej owej wiary może mieć te same 
następstwa, co lekkomyślność lub niedba 
łość. Dobrze jest pamiętać o ustawach eko­
nomicznych, szkolnych i finansowych; obok 
mężów pracujących w tym kierunku c z u ­
w a ć  p o w i n i e n  [ s t r a ż n i k  p o r z ą d k u  
p u b l i c z n e g o  i p o w a g i  w ł a d z y .  E t 
haec facienda et via non omittenda.

kracya w drugiej połowie XIX wieku przestała 
być kwestyą sporną tak w całej społeczności eu­
ropejskiej, jak w społeczeństwie polakiem, gdzie 
już od r. 1848 nawet dziennikarstwo zaniechało 
zupasów pod zużytym hasłem arystokracyi i de 
mokacyi, są dziś inne, bardziej żywotne na po­
rządku dziennym. Śledziliśmy też z pewną cieka­
wością, jakiego gatunku będzie ta demokracya 
K raju  petersburskiego. Ostatni Ner tego pisma 
przyniósł nam tego próbkę, ale próbka ta właśnie 
ma woń wywietrzałą czasów emigracyjnych, kie­
dy to z klabów paryzkich wychodziły ataki na 
szłachtę pańszczyźnianą i ogólniki o idei [ludu in  
abstracto. K ra j polemizuje z odezwą J. I. Kra­
szewskiego w sprawie Macierzy, gorszy się tem, 
że protektor Macierzy „oświatę ludu pojmuje po 
polskn, w najobszerniejszem jego znaczeniu, że 
nie wyłącza szlachty, bo do ludn należymy wszy­
scy, wszys y z nim solidarnymi się poczuwam y/ 

K ra j rozdziera szaty i mówi, że „takie p jęcie 
udu może tylko podobać się galicyjskim arysto­

kratom, że to w miejsce dawnej niewoli pańszczy­
źnianej pańszczyzna d u ch a /

Kubek w kubek tak samo pisywano w Paryżu 
między r. 1836 a 1846 Przyznajemy się, że w r. 
1882 oczekiwaliśmy z Petersburga czegoś innego.

Możemy zapewnić redakcyę K raju , że pańszczy 
znianego szlachcica nie znamy ani jednego w Ga- 
licyi i winniśmy uroczyście zaprotestować przeciw 
niegodnej insynuacyi, jakoby szlachta, posiadając 
propinacyę —  „miała być przeciwną przedstawia 
niu z punktu interesów ludowych wadliwości tej 
instytucyi, z której główną korzyść ciągnie." Ten 
jeden ustęp, lubo niesprawiedliwy i nieprawdziwy, 
ma atoli nieco nowszy zakrój, bo wypływa z po 
glądów pozytywizmu, nierozumiejącego ducha tra- 
dycyi i ducha ofiary, ale tylko pojmującego spo- 
eczność, jako pole ścierania się interesów i walki 

o byt. Tak, dzięki Bogu, jeszcze nie jest w Ga- 
licyi. Dwory, gdzie się ostały w rękach szlachty, 
są jedną z głównych dźwigni cywilizacyjnych lu 
dzi, bo jak pięknie powiedział przed laty j den 
z obywateli galicyjskich, że pańszczyzna wsi dla 
dworu ustała, ale zdwoiła się pańszczyzna dworu 
dla wsi.

Pojawienie się pisma polskiego w Petersburgu, 
przyjęliśmy bez uprzedzenia. Fakt, że w stolicy 
państwa rosyjskiego mieszka około 30 tysięcy Po­
laków wystarczającą dlań był racyą bytu. W Pe­
tersburgu rozstrzygają się losy całego obszaru 
Polski pod rządem rosyjskim, tam łatwiej, niż w 
Warszawie podnieść głos przeciw temu lub inne­
mu nadużyciu, wykazywać dowolności wykonaw­
ców władzy, ostrzegać opinią polską lub ujmować 
się wobec opinii rosyjskiej. Świadomi różnic ™ 
sasadach i dążnościach gotowiśmy byli uznać 
wyżsże polityczne znaczenie pisma, którego kie­
rownicy dawali rękojmie rozumu, odwagi cywil 
nej i dobrej woli. —  Są sprzeczne stanowiska . 
odmienne drogi, które lubo się nieschodzą, nie po­
winny się krzyżować. Bylibyśmy nieprzesądzali 
czy placówka, którą zajął K ra j  jest straconą w o 
hecnych stosunkach —  ale mieliśmy prawo gpo 
dziewać się, że stanowisko zdobyte przez Galicyi 
redakcya pisma petersburskiego będzie umiała sza 
nować.

K ra j bacznie zajmuje się położeniem Galicyi 
chwyta atoli z największą skwapliwością ujemne 
tylko objawy i przedstawia je w barwach czar­
nego pesymizmu. Do czego ma służyć ta metoda? 
Czy jest rzeczą dobrą, aby dziennik polski w Pe­
tersburgu głosił, jakoby Polacy na sejmie postę 

/powali z Rusinami z bezwzględnością, gdy nie 
było ani jednej chwili spornej, ani jednego słowa 
ubliżającego lub uchwały szkodliwej dla Rusi ’ 
Do czego ma służyć ten wyrok, jaki ogłasza K ra j 
że sejm tegoroczny był całkowicie bezpłodnym 
skoro tyle ważnych finansowych załatwił spraw' 
Czy dobrze jest przedstawiać w Petersburgu stan 
materyalny Galicyi jako zrozpaczony — czy to 
ma służyć jako antiteza materyalnego dobrobytu 
pod rządem rosyjskim? Nie chcemy tego przypu­
szczać — ale to pewna, że ten pesymizm może 
nasuwać opinii rosyjskiej mniemanie, iż nie dość 
jeszcze podjęto środków na zrujnowanie żywiołu 
polskiego, że może oddziałać na opinię polską 
w kierunku wręcz fałszywym.

W programowym artykule K ra ju  wywieszono 
sztandar demokracyi. De gustibvs non est di- 
sputandum , ale rycerz występujący na turnieje 

ie zwykł był przypinać barw spłowiałych; demo-

Przegląd Lw ow ski mówiąc o ostatnim sejmie, 
o czynach i zamiarach Marszałka, o objawach opi 
nii i napaściach dziennikarskich, rzuca kilka uwag 
lardzo trafnych i prawdziwych. Oto, co pisze ten 
organ, który nie we wszystkiem i niezawsze po­
dzielał opinię marszałka Zyblikiew icza:

Dziwna doprawdy rzecz, jakim sposobem Hero- 
stratowe usposobienia udzieliły się pewnym u nas 
ludziom i sferom. Lat temu kilka mieliśmy na 
czele naszej autonomicznej władzy męża wielkie­
go patryotyzmu, prawości nieskalanej, osiwiałego 
w usługach ojczyzny, którego działalności i poświę 
cenią się kraj nasz nie zapomni nigdy. Był on je­
dnak potomkiem wielkiego w  Polsce rodu, takie­
go, co wydał ojczyźnie naszej nieśmiertelnego Lwa 
S piehę. Ale kto wie, czy nie ta właśnie książęca 
jego mitra, opromieniona jeszcze piękniejszemi je 
go cnotami: obywatela, syna ojczyzny i pobożnego 
syna kościoła, raziła wzrok tych panów i stała się 
dla nich nieznośną! Nieszczędzono mu więc ró­
żnego rodzaju zniewag. Uderzono w tę czystą po 
stać i pozwolono sobie niby humorystycznych o 
statniego pomiotu dowcipów...! Usunął im się stary 
książę... Legł w grobie obok swych wielkich przod­
ków. Dzisiaj marszałkowską jego laskę dzierży 
mąż wyszły z ludu! Z całą prawdą może on do 
siebie zastosować słowa nieśmiertelnego Czarne­
ckiego: „Wyrosłem ani z soli ani z roli, tylko 
z tego co mnie boli." Nic mu zarzucić nie mo- 

— nawet ultramontanizmu. Charakter czysty, 
iraca żelazna, zdolność olbrzymia, spryt wielki, 
prawość nieskalana, miłość ojczyzny tak silna, że 
z całą gorącością swego wrzącego usposobienia 
wystąpił nawet przeciw postawieniu pomnika Piu­
sa IX na Wawelu! Źle zrobił! Wdał się w rze­
czy do niego nienależące. Ale pewni tego jeste 
śmy, iż tylko głębokiemu, wprawdzie błędnie o 
kreślonemu, ale zawsze tylko patryotycznemu u 
czuciu swej duszy dał się tutaj unieść! A jednak 
jesteśmy dzisiaj świadkami, że i na niego Tata- 
rzynów obyczajem zaczynają napadać. Znany to 
taniec tylko cele i sprężyny zakryte. Prawdę na­
pisał Szczu tik  :

Za nic twoje świetne czyny 
Niczem czyste jak zdrój życie,
Jeśli nie masz słodkiej miny 
Dla tych, co kąsają skrycie.

Miej minę słodką, stań się nietylko malowaną 
lalką, ale i wygodną w ich rękach chorągiewką, 
a wtenczas Herostratów plemię uwielbiać cię po­
cznie! Biedna Polska nasza!...

KORESPONDENCYA „CZASU.if
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f  S p r a w a  b o ś n i a c k a ,  teraźniejszy stan rze 
czy w Bośni i Hercegowinie i p r z y s z ł e  u r z ą  
d z e n i e  tych krajów, były wczoraj przedmiotem 
obrad wydziału wojskow go Delegacyi węgier- 
skićj. Wspólny minister skarbu p. Kallay, zarazem 
kierujący zarządem B śni i Hercegowiny w imie 
niu ministeryum wspólnego, nakreślił d iść  wyra 
żny obraz położenia teraźniejszego w tych krajach, 
wskazał otwarc.e powody powstania bez zasłania 
nia ich mgłą żle pojmowanćj dyplomacyi. Wy 
powiedział on wyraźnie, rzecz zresztą znaną, ałe 
urzędowo dotychczas nie przyznawaną, że pierw­
szym powodem powstania był podżegający wpływ 
Czarnogóry a raczćj Czarnogórców, po za k óremi 
stoi Rosya i którzy działali jako jćj ajenci. Przy 
znał dalśj otwarcie, że naturalne d ą ż e n i e  Bo 
śniaków i Hercegowińców jak i wszystkich ludów 
na półwyspie bałkańskim, do a u t o n o m i i ,  do 
samorządu, do rządzeniasamemi sobą, a w s t r ę t  
do o b c e g o  p a n o w a n i a  były drugim powo 
dem powstania. Obok tego udowodnił faktami, że 
powstanie nie miało żadnego jasno sformułowane 
go celu dodatniego: nie zamierzało bynajmnićj 
przywrócić panowania tureckiego, ani połączyć 
się z Serbią, ani utworzyć oddzielnego państwa, 
że w ogóle powstańcy nie zdawali sobie sprawy 
co do przyszłego prawno-politycznego stanowiska 
Bośni i Hercegowiny, w razie gdyby ich chorągiew 
stała się zwycięską. Mówił następnie p. Kallay o 
środkach przedsięwziętych przez rząd dla utrzy­
mania spokoju w Bośni i Hercegowinie, o urzą­
dzeniu tych krajów, o staraniach rządu, aby pod ,

nieść moralny i  materyalny byt ludności i powięk­
szyć jśj dobrobyt.

Ale uznane przez p. Kallaya dążenie ludności 
hośniackićj i hercegowińskiój do samorządu, po­
winno właśnie wskazać mu potrzebę powołania 
do życia władz autonomicznych w powiecie i kra­
ju, przynajmniój jako władz doradczych przy w ła­
dzach administracyjnych, a w gminie jako władz 
istotnie zarządzających? Z w r a c a l i  j u ż  u w a ­
g ę  r z ą d u  na  t ę  p o t r z e b ę  d e l e g a c i  p o l ­
s c y  przed dwoma laty i w r. z. ; pochwalali om 
powołanie przez zarząd bośniacki pod kieruekiem 
Szlavego, w niektórych powiatach, muszlisów, to 
jest rad złożonych z krajowców, jako władz do­
radczych; d o m a g a l i  s i ę ,  aby rozszerzać choć 
iowoli zakres działania tych władz autonomicz­

nych , i aby utworzyć taką doradczą i kontrolują­
cą radę krajową z znakomitszych krajowców. Do­
magali się tego wówczas pp. G r o c h o l s k i ,  Cz e r -  
i a w s k i  i C h r z a n o w s k i .  Może n. Kallay sto­
jący dziś na czele zarządu Bośnią i Hercegowiną, 
a przyznający, że ludność krajowa pragnie auto­
nomii, że jest to jćj naturalaem dążeniem, starać 
się będzie przyszłe urządzenie tych krajów zasto­
sować do tego ich dążenia i władze autonomiczne 
iowołać do życia.

Zanim podam tu w obszernem streszczenia ca- 
y  wczorajszy wywód ministra Kallaya o przy­

czynach powstania ostatniego w Hercegowinie i o 
przyszłem urządzeniu tego kraju i Bośni, pomija- 
jęc tylko ustępy i szczegóły wypowiedziane z za­
strzeżeniem poufności, uczynić muszę jeszcze je- 
dnę uwagę, że p. Kallay nie wspomniał ani je- 
dnem słowem o koniecznCm dla należytego urzą­
dzenia Bośoi i Hercegowiny orzeczeniem stanow­
czem , oznaczającem prawno-polityczne stanowisko 
tych krajów, zawieszonych dzisiaj między Austryą 
a Turcyą.

Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia wydzia- 
u wojskowego Delegacyi węgierskićj przez jego 
przewodniczącego, kardynała Haynalda, sprawo­
zdawca B a r  o s s  oświadczył, że zanim wydział za­
puści się w  obrady o wydatkach na utrzymanie 
zajęcia Bośni i Hercegowiny, należy zawezwać 
rząd o danie objaśnień o teraźniejszym stanie tam 
rzeczy i o zamiarach rządu co do urządzenia tych 
irajów. Dla tego zwraca do stojącego na czele 
zarządu temi krajami ministra Kallaya następują­
ce pytania:

1) Ponieważ minister zwidzając niedawno Bo­
śnię i Hercegowinę, mógł zebrać dokładne wia­
domości, zapytuje się więc jakie jego zdaniem, 
były powody powstania? 2) Jakie są zasadnicze 
myśli zaprowadzonego przez niego systemu i ja- 
sich rezultatów spodziewa się z urzeczywistnie­
nia tego systemu? 3) Czy spodziewa się, że bę­
dzie można wkrótce zmniejszyć liczbę wojsk 
w Bośni i Hercegowinie ? Czy sądzi, te  w sku­
tek urządzenia tak zwanych ruchomych kolumn, 
będzie publiczne bezpieczeństwo tak zapewnione, 
że będzie można zmniejszyć tam liczbę wojsk?

Minister K a l l a y  zabrawszy głos zauważył naj- 
)r7ód, że ca  pytania tak ogólnikowo sformułowa­

ne trudno jest odpowiedzieć. Jednak poczytuje za 
swoją powinność dać objaśnienia, wypowiedzieć 
wrażenia, których doznał przy zwidzauiu tych kra­
jów i przedstawić w  ogólnym zarysie środki u- 
rządzenia w części już zaprowadzone, w części ma­
jące być zaprowadzonemi.

Trudno krótkiemi słowami wyrazić, jakie były 
przyczyny powstania. Powstanie nie wynikło z je­
dnego powodu, ale z wielu z sobą powikłanych, 
w skutek t zego cała sprawa jest dość zawikłaną 
Gruntem, który powstanie uczynił nnźebnem, jest 
antypatya ludu w Bośni i Hercegowinie i w  ogó- 
"e ludów na wschodzie, przeciwko wszystkiemu 
co j e s t  o b e e ,  tak przeciw obcym ludziom, 
jak przeciw obcym iustytucyom. Nie było to przy­
czyną powstania, ale było podstawą na którćj się 
powstanie rozwinęło, było sposobnym gruntem dla 
rowstania. Antypatya ta nie powstała bynajmnićj 
i fik  tu zajęcia Bośni. Wstręt ten jest głębo- 
i o  zakorzeniony w  uczuciu tych ludów i świe­
żo objawił się w sąsiedztwie Hercegowiny, w Al­
banii. Przed 1%  rokiem Albańćzycy zażądali od 
*orty, aby Albania była autonomicznie urządzo­

ną i rządzoną przez urzędników wyłącznie al­
bańskiego pochodzenia, choćby przysłanych z ra­
mienia Porty. Takie autonomiczne dążeuia obja­
wiały się w  Bośni za panowania tureckiego, a 
nawet były zbrojne w tym celu powstania. Ten 
cel miały nieustanne powstania od 1806 r. aż do 
ostatnich czasów, w  których to powstaniach brała 
większy udział ludność machometańska niż chrze 
ściańska.

Lecz chociaż w ludaah na półwyspie bałkań­
skim, a w szczególności w Bośni i Hercegowinie, 
jest silne dążenie do samorządu, jednak to nie 
było przyczyną ostatniego powstania w Bośni. Je­
dną z przyczyn powstania były bezwątpienia ob ­
ce  w p ł y w y .  Co się tyczy tych wpływów, udo­
wodnionym jest wpływ jeden mianowicie Czarno­
góry. Innego wpływu obcego nie można było wy 
śledzić.

Wiadomo jest, że znaczna liczba Czarnogórców 
opuszcza swój kraj nieurodzajny i stara się o za­
robek w różnych okolicach Wschodu. Otóż rzeczą 
jest dowiedzioną, że w czasie powstania w H 3r- 
eegowinia, znaczna liczba Czarnogórców z Kon­
stantynopola, ze Smyrny i z innych miejsc Wscho­
du zgromad iła się w Bułgaryi i sformowała tam 
oddziały, aby wziąć udział w powstaniu. Rząć 
serbski niedopuścił bandom tem przedrzeć się przez 
Serbię do Hercegowiny, o ile to było w jego mo­
cy i tylko mała część Czarnogórców przedarła się 
przez Sandżak do Bośni, zkąd wypartą została 
przez nasze wojska. Jakkolwiek małą była liczba 
tych Czarnogórców, jednak wiadomość, iż zewnątrz 
nadchodzi pomoc, wywarła na powstanie wpływ  
zachęcający. Także z Czarnogóry otrzymywało 
powstanie pomoc. Po stłumieniu nawet powstania 
przybyło do Hercegowiny dwóch Czarnogórców, 
aby miejscową ludność zachęcać niby do uległo­
ści. Jeden z tych Czarnogórców pozostał wierny 
swemu posłannictwu; lecz drugi działał wprost 
w przeciwnym kierunku. Wprawdzie ministar nie 
może zamilczyć, że następnie Czarnogórzec ten by‘ 
w Czarnogórze uwięziony, i o ile wie dotąd, znaj 
duje się pod strażą. Listy które przy ujętym po 
wstańcu znaleziono i które sam Kall iy  czytał w o 
ryginale, zaświadczają niewątpliwie, że między 
ludnością czarnogórską a powstańcami hercegowiń 
skimi był związek przed i podczas powstania, 
Ten związek, te ciągłe stosunki między Czarno 
górcami a ludnością hercegowińską i ten wpływ 
Czarnogóry, oto były według zdania ministra, głó 
wne przyczyny powstania 

Jednak ten zewnętrzny wpływ n ie  b y ł h y  
d o s t a t e c z n y  do wywołania powstania, gdyby 
z tym wpływem nie współdziałały i inne jeszcze 
okoliczności. Ponieważ Hercegowinę wojska nasze

zajęły prawie bez wystrzału i przez następne dwa 
ata trwał tam zupełny spokój, przeto władze na­

sze za bardzo ufały, że nowe stosunki już się u- 
trwaliły. Ponieważ ustawa wymagała, aby wydatki 
na zarząd krajami zajętemi pokrywane bywały 
dochodami z tychże krajów, przeto rzeczą jest na­
turalną, iż władze miejscowe musiały dbać o to, 
aby dochody te wpływały. Niektóre podrzędne 
władz miejscowych organa, może niebardzo dobre 

niepojmujące należycie ducha instrukcyj im da­
nych, przekroczyły granice w tym względzie. Po- 
lełniono zapewne błędy, i ludność w niektórych 
powiatach była niezadowolnioną; ale jeżeli bada­
my powody tego niezadowolnienia, spostrzegamy, 
że były odmienne w różnych powiatach.

Lecz i to niezadowolenie samo nie byłoby 
bynajmniej spowodowało powstania. Dorzuciło 
ono tylko jeden powód do powyżej wskazanych 
głównych przyczyn. Do nich dołączył się je­
szcze jeden powód. Usprawiedliwione zaufanie 
w spokój i chęć oszczędzenia wydatków spowodo­
wały znaczne zmniejszenie wojsk w Hercegowinie 
; Bośni w roku zeszłym. Wskutek tego, w kraju 
tak górzystym jak Hercegowina, mogło kilka gro­
mad powstańców, ogarnionych nieukontentowaniem 
z miejscowych powodów, a podburzonych przez 
wpływ zewnętrzny, zgromadzić się i poruszać, a 
nieścigane należycie z poWodtt niedostatku sił woj­
skowych, wzrosły w liczbę.

Rozpisanie poboru wojskowego nie było bynaj­
mniej, zdaniem ministra, powodem powstania, lecz 
tylko wyzyskanem zostało, jako jeden z środków 
agitacyi. Lud hercegowiński nie obawia się by­
najmniej służby wojskowej, jest on waleczny, lecz 
przedstawiono mu pobór wojskowy, jako środek 
dążący do jego ujarzmienia.

Dalej minister opowiadał, że bardzo mało po­
wstańców chwyciło ochotnie za broń; inni, nawet 
starsi ludzie, opuścili domy i schronili się w góry, 
gdyż ajenci rozgłosili, źe nawet 50-letnich ludzi 
brać będą do wojska. Wielu znów zostało przy­
muszonych terroryzmem wziąść udział w powsta­
niu, gdyż pierwsze bandy groziły, żs będą palić 
domy tych, którzy nie połączą się z niemi, a cho­
ciaż ci zagrożeni w ten sposób, żądali od władz 
miejscowych obrony, władze nie mogły ich zasło­
nić przed terroryzmem, nie rozporządzając dosta- 
tecznemi siłami wojskowemi. Minister przytoczył 
tu wiele przykładów, które sam na miejscu zba­
dał.

Streszczając to wszystko, rzekł p. Kallay, że 
na scharakteryzowanym przez niego gruncie, a 
wskutek współdziałania wszystkich wspomnianych 
przyczyn, rozwinęło się powstanie, które nie miało 
innego politycznego celu, jak tylko aby uwolnić 
się z istniejących stosunków! lecz żaden powsta­
niec nie pomyślał, co ma nastąpić, jeżeli się po­
wiedzie uwolnić się z istniejących stosunków.

Na dowód, że powstanie miało tan charakter, 
irzytoczył minister następujący fakt: W Hercego­
winie, w chwili gdy powstanie było najżywszem, 
przychodzili „muchtarze" i „kniezie" t. j. sołtysi 
do naszych przednich straży, przynosząc podatki 
i płacąc je nawet za tych, którzy wsie opuścili i 
złączyli się z powstańcami. W tem widzi on do­
wód, że właściwie powstali nie przeciw władzy 
naczelnej, lecz przeciwko pewnym miejscowym 
stosunkom. W Hercegowinie podczas trwania po­
wstania aż do dnia dzisiejszego wpływają poda­
tki bez egzekucyi, daleko regularniej niż w pół­
nocnej Bośni, gdzie powstania wcale nie było.

Przedstawiony tu początek i przebieg powsta­
nia, brak powstaniu jednego hasła i brak wybi­
tnego dążenia — wszystko to upoważnia, zdaniem 
ministra, do nadziei, że w przyszłości, przy w ię­
kszej przezorności władz, powstanie nie wybu­
chnie, a jeśliby nawet wybuchło w Bośni i Her­
cegowinie, będzie miało miejscowy eharakter i na 
małej ograniczy się przestrzeni.

Lecz aby się spełniła ta nadzieja utrzymania 
spokoju i utrwalenia stosunków, potrzeba, zdaniem 
ministra, po pierwsze: zatrzymania w  Bośni i 
Hercegowinie przez pewien jeszcze przeciąg czasu 
znaczniejszych sił wojskowych. Drugi ważay wa­
runek tyczy się urządzenia i administracyi tych 
srajów. Przedewszystkjem nadmienić musi, że aby 
dobrze administrować, należy dobrze urzędować, 
bo co pomogą najlepsze rozporządzenia, jeśli są 
żle wykonane. Co się zaś tyczy zasad administra­
cyi, pierwszą jest utrzymanie jedności administra­
cyi, kierowanej nie tak z Wiednia, jak raczej 
z centrum administracyjnego tych krajów, to jest 
z Sarajewa, co naturalnie nie wyklucza kontroli 
ze strony ministeryum, a nawet w razie potrzeby, 
bezpośredniej jego interwencyi. Tu minister szcze­
gółowo opowiadał, w jaki sposób urządził kon­
trolę nad urzędnikami na prowincyi, nadając w ię­
kszą  ̂władzę naczelnikom okręgów i czyniąc na­
czelników powiatów odpowiedzialnymi za urzę­
dników urzędujących w ich powiecie. W szyscy u- 
rzędniey od najwyższych w rządzie krajowym 
w Seraje wie, aż do najniższych, mają obowiązek 
zostawać w żywych i bezpośrednich stosunkach 
z ludnością, dbać o jej potrzeby tak, iżby ludność 
nabrała do nich zaufania i do nich się w każdej 
potrzebie udawała. Administracya ma podwójne 
zadanie: nietylko zarządzać krajem, ale także 
starać się podnieść dobrobyt ludności. Trudno za­
przeczyć, że pod względem dobrobytu tak Bośnia 
jak Hercegowina pozostały bardzo w tyle. Wpra­
wdzie bardzo szczupły budżet nie dostarczy wielu 
środków do podniesienia dobrobytu; jednak kraje 
te zdolne są do wielkiego materyalnego rozwoju 

niewielkie nakłady stokrotnie się opłacą.
Co do trzeciego pytania, czy będzie można 

wkrótce zmniejszyć liczbę wojsk w Bośni i Her­
cegowinie? — odpowiedź wynika już z tego, co 
powiedział, iż pewien przeciąg czasu należy je­
szcze utrzymywać tam znaczniejszą siłę, jaka się 
tam dziś znajduje (36,000 żołnierzy). Czy w roku 
orzyszłym będzie można tę liczbę zmniejszyć o 
5,000 ludzi? —  nie można jeszcze dzisiaj po 
wiedzieć.

Urządzenie ruchomych Kolumn jest bardzo sto 
sownym środkiem do potłumienia rozbojów, jakie 
się jeszcze zdarzają w powiatach nad granicą 
czarnogórską i nad granicą Sandżaku.

Po tem długiem opowiadaniu ministra Kallaya 
żądali jeszcze niektórzy delegaci objaśnień. Miano­
wicie delegat S z  i l a g y  i zapytał się, czy przedłożo 
ny budżet dochodów i wydatków Bośni i Hercegowi
T „ r’ Ai — °Piera się na pewnych podstawach 
szczególniej czy główne podatki stałe, t. j. dzie 
sięcina podatek dochodowy i podatek od drobne-
dżeeie? przymo8% dochód Przewidziany w bu-

Minister K a l l a y  odpowiedział twierdząco, iż 
budżet na r. 1883 obrachowauy jest na rzeczy' 
wistych podstawach: dochody na rok 1883 prze 
widziano tylko w takich sumach, jakie rzeczy wiś 
cie przyniosły te podatki w r. 1880. Dochód

dziesięciny przyniósły w 1880 r. 2 678.000, a na 
; 883 obliczony jest tylko na sumę 2,250,000 złr. 
)ochód z podatku dochodowego przyniósł w 1880 

r. 787,000 złr., w  1881 r. 1,005,000 złr., a na 
] 883 r. preliminowany jestna 600,000 złr. Dochód 
z podatku od drobnego by dła przyniósł w 1880 
r 190000 złr., w 1881 r. 280,000 złr., a na 1883 
przewidziany jest w sumie 247,000 złr. Monopol 
tytoniu zaprowadzony dopiero w 1880 r. me przy­
niósł w owym roku je szeze żadnego dochodu, 
w 1881 r. przyniósł złr. 300,000, w roku bieżą­
cym da więcej niż 4 0 0 ,0 0 0 Zlr , a na rok 1883 
preliminowany jest w sumie 400,000 złr

Pomijam już resztę mniej ważnych pytań dele­
gatów i odpowiedzi Kallaya co do dochodów i 
wydatków Bośni, aby listu tego nad miarę me 
rozszerzać. Na zakończenie go dodam tylko, że 
iutro w południe komisya budżetowa D e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  obradować będzie nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, a zanim do 
roztrząsania budżetu przystąpi, członkowie komi- 
syi będą, jak 'zwykle, żądać od ministra obja­
śnień co do niektórych spraw zagranicznych. Mia­
nowicie ze strony „prawicy" zapytają się mini­
stra: w jakiem jest położeniu długo tocząca się 
sprawa ó nadzór nad żeglugą na Dunaju? po- 
wtóre, czy rząd popiera energicznie sprawę połą­
czenia dróg żelaznych austryaeko-węgierskich z tu- 
reckiemi przez przyrzeczone przez rząd turecki 
zbudowanie drogi żelaznej z Mitrowicy do Salo­
niki, drogi bardzo ważnej dla Austryi pod wzglę­
dem handlowym i ekonomicznym. Delegaci pol­
scy powtórzą zapytanie co do wykonania przez 

iułgaryę warunku traktatu berlińskiego, nakazu­
jącego zburzenie twierdz naddunajskich. O powo­
dy odroczenia rewizyty Cesarza we Włoszech, ani 
o żadną sprawę pokrewną taj kwestyi, nikt się 
zapytywać nie będzie.

B u d a p e s z t  9 listopada.

f  Według przyjętego w Delegacyach zwyczaju, 
odmiennego od zwyczajów w innych parlamentach, 
główne rozprawy co do zagranicznej polityki toczą 
się corocznie, nie na publicznych posiedzeniach 
)elegacyj, ale na poufnych obradach ich komisyj. 
akoż i w r. b. sprawy zagraniczne były przedmio- 

;em rozpraw na poufnem posiedzeniu wydziału De- 
egacyi węgierskiej d. 1 t. m., a dzisiaj na posie­

dzeniu komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej. 
Lecz gdy na posiedzeniu wydziału węgierskiego, 
wyjaśnienie stosunków teraźniejszych między rzą­
dami austryackim i włoskim oraz zaznaczeni*, iż 
Węgry życzą sobie utrzymania dobrych z Włocha­
mi stosunków, było celem , do którego zmierzały 
zapytania Delegatów węgierskich o powody odro­
czenia rewizyty Cesarza we Włoszech; natomiast 
dzisiaj na posiedzeniu poufnem komisyi Delegacyi 
austryackiej nieporuszył tej sprawy zapytaniami 
żaden dilegat ani z „prawicy" ani z „lewicy", 
jedaak minister spraw zagranicznych uważał za 
lotrzebne z własnej inieyatywy oświadczyć, iż za­
niechanie tej rewizyty nie naruszyło w niczem ser­
decznych stosunków między obu dworami i obu 
rządami, austryackim i włoskim. Dobrze więc by­
tem zawiadomiony, wymieniając w liście wczoraj­
szym sprawy, względem których interpelować bę­
dą ministra spraw (zagranicznych członkowie ko­
misyi.

Oprócz dopomnienia się o wykonanie warunku 
traktatu berlińskiego, co do zburzenia twierdz 
naddunajskich, i oprócz spraw polityczno-handlo- 
wych: o uregulowanie żeglugi na Dunaju, o po 
ączenie dróg żelaznych austryackich z tureckie- 

mi i o zabezpieczenie wolności żeglugi na kanale 
suezkim, żądano dzisiaj —  tak samo jak na po­
siedzeniu wydziału węgierskiego — wyjaśnienia 
stosunków z Czarnogórą. Zwracam zaś uwagę 
czytelników na interpelacyę wystosowaną do mi­
nistra spraw zagranicznych, przez delegata D e m la, 
itórą niżej podam, a który w uzasadnieniu swego 
zapytania, nakreślił dobrze istotne stanowisko Ro- 
syi względem Austryi. Minister hr. Kalnoky mó­
wiąc o ogółnem położeniu politycznem Europy 
oświadczył, że ścisła przyjaźń monarchii austry- 
acko-węgierskiej z cesarstwem niemieckim, oparta 
na wspólności wielkich interesów obu mocarstw, 
jest rękojmią utrzymania pokoju.

Sprawozdawcą komisyi co do budżetu spraw 
zagranicznych bar. Hilbner, miał ochotę poruszyć 
nlku zapytaniami inne sprawy; ale koledzy jego 
z „prawicy" powstrzymali jogo zapał, przedsta­
wiając, że wywoła przeciw sobie oświadczenia in­
nych odcieni prawicy. Tak na poufnych posie­
dzeniach członków prawicy, jak i wśród toku dzi­
siejszych rozpraw, poczuto dobrze niewłaściwość 
wybrania go sprawozdawcą; poczuł on to sam, 
gdyż przed dwoma dniami proponował poufnie, 
aby bez żadnych rozpraw o polityce zagranicznej 
przystąpiono wprost do uchwalenia budżetu wy­
datków ministerstwa spraw zagranicznych. Ale 
przecież na takie opuszczenie przez Delegacyę 
stanowiska naznaczonego jej ustawami zasadni- 
czemi, nikt się zgodzić nie mógł.

Po tych ogólnych uwagach nad dzisiejszą dy- 
sku3yą o sprawach zagranicznych, przystępuję do 
streszczenia toku tych rozpraw.

Po otworzeniu dzisiaj posiedzenia komisyi bu­
dżetowej przez jej przewodniczącego hr. Falken- 
hayna, obecności wszystkich delegatów i wszyst- 
Kioh ministrów wspólnych, sprawozdawca komisyi 
co do budżetu spraw zagranicznych br. H u b n e r  
zaprosił ministra K slnokiego, aby zechciał dać 
objaśnienia co do ogólnych zewnętrznych stosun- 

“ onareWi z wszystkiemi mocarstwami.
Minister spraw zagranicznych hr. K a l n o k y :  

„Odpowiedzieć na to pytanie jest łatwem zada­
niem, albowiem jestem w stanie dać zadawala 
jącą odpowiedź. Ś c i s ł a  p r z y j a ź ń  m i ę d z y  o- 
bu c e s a r s t w a m i ,  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r ­
s k i m  a n i e m i e c k i m ,  o p a r t a  n a  w s p ó l n o ­
ś c i  w i e l k i c h  i n t e r e s ó w  tych dwóch mocarstw, 
jest rękojmią pokoju. Przyjaźń ta obu cesarstw 
przynosi korzyść nietylko tem obu mocarstwom, 
ale wogóle całemu systemowi państw europejskich 
i zaufanie wszędzie obudzą. W szystkie więc mo­
carstwa, które ży zą sobie pokoju, a mające inte­
res pokój ten utrzymać, są wciągnięte w  ten po­
lityczny związek. Z zadowoleniem mogę zaznaczyć, 
że mianowicie sąsiednie nam mocarstwa podziela­
ją tę dążność. Pokojowe przekonania, które cesarz 
rosyjski tak często wyrażał, upoważniają do na­
dziei, że także z tamtej strony nie zasraźa żadna 
niebezpieczeństwo pokojowi, chociaż w publiczno- 

p ^ w ia ją  się odosobnione i przemijające oba- 
TO, wyraziły życzenie przyłączenia się
sei siej do zapatrywań obu cesarstw, austryacko- 
wę^ersinego i niemieckiego. Te przyjazne stosunki 
z Włochami starannie pielęgnujemy i dalej rozwi­
jamy, tak, iż można je  uważać za zupełnie utrwa-
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lone. Jeżeli na odwidziny króla włoskiego w Wie-s 
dnm nie odpowiedziano dotąd rewizytą, powodem 
tego są inne okoliczności, a nie zmieniło to w ni- 
czem serdecznych stosunków między obu dworami 
j obu rządami.

„Z m ocarstwam i zachodniemi stosunki nasze są  
także ja k  najlepsze. Zaw ikłania fgiDskie dały  nam 
sposobność do wzmocnienia jc sicze ' tych dobrych 
stosunków z Anglią, jak ie  wprzód istniały a  k tó­
re op ierają się na wspólności interesów. Mogę 
więc wyrzec, że o ile sięga ludzkie przewidywa­
nie, nie należy się obawiać, aby pokój był naru­
szony. Zadaniem  naszem pozostanie pielęgnować 
i wzmacniać te dobre stosunki, a mogę zapewnić,, 
iż rząd zadanie swoje w tym względzie stara się 
spełnić we wszystkich kierunkach3.

Po tern oświadczeniu ministra Kslnokiego co 
do ogólnych stosunków monarchii z mo arstwami 
europejskiemi, sprawozdawca bar H l i b n e r  po­
stawił następujące zapytania: 1) Jak i jest stan 
rokowań co do różnych spraw  odnoszących się 
do żeglugi na D unaju? 2 ) Czy jest nadzieja usu­
nięcia trudn iści, które poprzednio stawiano budo­
wie dróg ż-daznych w TnrcyiP mianowicie, czy 
jest n ad zu ja , iż przyjdzie wkrótoe do skutku bu 
dowa drogi żelaznej z Mitrowicy do Saloniki, bar 
dzo ważnej dla bandlu austryUcko-węgierskiego?
3) Czy świeże wypadki w E g  p ń e  wyw arły szko­
dliwy wpływ D8 żeglugę na kanale snezkim i  
czy zabezpieczona na przyszłość wolność tam że­
g lugi?  i wogóle, jak ie  są praw no-polit/czne sto 
suuki względem tego kanału?

Ponieważ minister K alaoky wyraził życzenie, 
z© wolałby odpowiadać razem na w szystkie zapy­
tania i m terpelacye, któ*e zapewne inni jeszcze 
członkowie kom isji czynić b ę d ą , przeto zapisali 
o«v oo gloStis pp. Plener, Demel, Grocholski, Czer 
kaw ski i innh

Del. P l e n e r :  Stosunki naszej monarchii z Ser­
bią znacznie się od kilku la t polepszyły; ale zdaje 
się w ostatnich czasich  położenie stało się znów 
krytycznem. Miejscowa opoźycya s ta rą  się w yzy­
skać w śz^ilkd  feo m ole przeciwko wpływowi au- 
8tryackiem u; mianowicie starała  się w tym  celu 
wyzyskać upadek banku „Uaion gćnćrale“ , k tórą 
uważano tam powszechnie za towarzystwo pod 
patronatem  Austryi zostające, a  pod tvm wzglę­
dem w Serbii mylnie pomieszano działanie mini­
sterstw a austryackiego z ministerstwem wspólaem 
spraw zagranicznych. Mniemano, że budowa dróg 
żelaznych serbskich w strzym aną będzie przez ka- 
t strofę k tóra spotkała „1’Union g e ić ra le". D late­
go życzyłbym s >bie aby minister spraw zagran i­
cznych zechciał dać objaśnienie, w jakim  stanie 
jest spraw a budowy dróg żelaznych serbskich o- 
raz budowy dalszych dróg żelaznych tureckich ? 
W edług w yjaśnień danych przez m inistra K allaya 
na posiedzeniu w ydziala Delegacyi węgierskiej; 
widoeżnUm był Wpływ Dzarnogftry ha pow taftie 
w Hercegowinie. Chociaż będzie jeszcze o tern 
mowa przed roztrząsan iem  budżetu wydatków na 
utrzym anie zajęcia B śni i Hercegowinv, jednak  
o między narodowych stosunkach z Czarnogóra 
mógłby już dzisiaj m inister spfaw zagraniczny b 
udzielić nam  ohjaśaień, a przedewsżystkiem odpo- 
wiodsiee, eźji fżąd attsttWdckó^węgićrskl ma p o ­
wód uskarżać się na księcia czarnogórskiego.

Del. D e m e l :  Nieprzyjacielskie statiowisko, za­
ję to  . pTzez tak  ihaie państewko, ja k  Czarnogóra 
względem monarchii aiistryacko-w ęgierskiej Ą 
wśród powszechnego pokoju Europy zrozumieć 
mo^na^ jeżeli źajrzyiidy, kto ża tom państewkiem  
Moi. D la tego zapytuję się, po 1 sze: N a jak ą  
pomocną potęgę iiczy ludność czarnogórska w y­
stępując nieprzyjsżnie przeciw Austryi, chociaż, 
ją k  to się samo pfźez s!ę rozumie, książę czarno­
górski jest w dobrych stosunkach z A ustryą? Po- 
wszechnem jest mniemanie, źe tą  pomocna potęgą 
temi plecami Czarnogórców, jest Rogya. Pomimo 
zaś uspokajający h oświadczeń pana m inistra spraw 
zagranicznych co do przyjacielskich uczuć Rosyi 
względem Austryi w najwyższych urzędowych o- 
kręgach, usposobienie szerszych okręgów ludność 
rosyjskiej nakazuje sądzić, żę te zewnętrzne po 
kojowe oBjdwy służą tyiko d o  z a k r y c i a  t i i e -  
p r z y j a c i e l s k i c h  i w o j e n n y e h  d ą ż e ń  R o­
syi, które kiedyś nagle s ięw y jaw if; jest zaś w ię­
cej niż prawdoprdobnero, że aż do nadejścia 
Sprzyjającej chwili do takiego groźnego odsłonie- 
hid rzeczywistego stanow iska Rosyi względem 
Austryi, zadaniem jest ludnośei czarnogórskiej, a- 
by podczas teraźniejszego pokoju, tworząc prze­
dnią straż rosyjską, niepokoiła ciągle Austryę. 
Po 2-gie. Ja k  można pogodzić stanowisko Rosyi 
popierającej ludhość ćzarnogórską W jej nieprzy­
jaznych względem Austryi działaniach z stanow i­
l i® 11* Rpsyi jako  przyjaznego Austryi sąsiada?

Del. G r o c h o l s k i  zapytał się: Czy według 
zdania rządu, wina za podżeganie powstania w Her­
cegowinie, spada na księcia czarnogórskiego czy 
ha ludność czarnogórską $

Minister spraw  zagranicznych hr. K a l n o k y f  
Mniemam, że na  spraw ę czarnogórską zapatruja 
się tu z stanow iska bardzo wysokiego. T akże od 
rządu czarnogórskiego, którego mechanizm jest 
w pierwotnym zupełnie s tan ie , nie można żądać 
tego, czego dom agam y się od nowocześnie urzą­
dzonego rządu. Choćby rząd czarnogórski miał naj 
lepszą wolę do spełnienia międzynarodowych zo­
bowiązań, nie posiada on środków dostatecznych 
do ich wykonania. Należy także zważyć, że lu­
dność po obu stronach granicy czarńogórsko-heree- 
gowińskiej jest połączona od daw na liczuemi 
związkam i i trudno przeszkodzić, aby jedni nie- 
daw ali pomocy drugim. Naturalnie nalegaliśm y na 
rząd księcia, aby użył wszystkich środków jakie- 
mi rozporządza dla spełnienia międzynarodowych 
obowiązków; ale nie łudziliśmy się, iżby był w sta­
nie je  spełnić. Stosunki nasze z rządem  księcia 
czarnogórskiego są rzeczywiście dobre i żądaniom 
naszym starał się zawsze odpowiedzieć o ile mo 
żności

Co się tyczy uwag del. Demla pod względem 
mniemanej pomocnej potęgi popierającej C <arno- 
górę w je j nieprzyjaznym względem nas stanow i­
sku, to muszę przedewszystkiem  zuw ażyć, że 
Czarnogóra nie zajm ow ała względem nas n ie­
przyjacielskiego stanowiska. W prawdzie niektórzy 
Czarnogórcy podżegali powstanie w Hercegowinie 
i temnż pom agali; ale już udowodniłem, że postę 
powan e niektórych Czarnogórców nie może npo 
ważniać do tw ierdzenia, jakoby rząd czarnogórski 
względem nas nieprzyjazne zajmował stanowisko. 
Nie znajduję także żadnego dow odu, aby jakaś 
zagraniczna potęga popychała tych Czarnogórców 
do nieprzyjaznych w zględem  nas kroków, i nie- 
znalazłem  żadnej podstaw y do tw ierdzeń jak ie  w y­
snuło dziennikarstwo z podróży księcia Czarno­
górskiego do Petersburga. K siążęta czarnogórscy

je), a  trudno zaprzeczyć, że my w  dawniejszych 
czasach zwracaliśmy za mało uwagi na  to księstwo. 
W ostatniej podróży k s y i a  do Petersburga nie 
mogę widzieć nieprzyj icielskiego względem nas 
rroku. Co się tyczy zbiegów, którzy schronili się 
do Czarnogóry, skład aj a się oni po części z Kri- 
woczan, po części z Hercegowińeów, a  według 
zwyczaju czarnogórskiego, otrzym ują tak  zwane 
ta in  t. j nie wielkie wsparcie w żywności W zglę­
dem ich powroftt nie toczyły się żadne rokowania 
z Czarnogórą. D la wychodz ów z Hercegowiny 
ogłoszono jeszcze w kwietniu r. b. amueStyę i li­
czyć można na powolny ich powrót do domu, a 
cześć ićb naw et już powróciła Lecz niema na­
dziei, aby powrócili wychodźcy kriwoczańsey, gdyż 
ci musieliby się poddać surowości ustawy. Książę 
czarnogórski o łnw iązał się trzymać ich zdała od 
granicy i obowiązek ten spełnił.

Co się tyczy Serbii, winienem z zadowoleniem 
zaznaczyć, co już sam p. interpelant przyznał, że 
postępowanie jej było w ostatnich latach w zglę­
dem nas lojalne i że obem ie także życzą tam  s^- 
bie utrzym ania przyjaznych z naszą monarchią 
stosunków. W prawdzie istnieje tam  partya agitu­
jąca przeciw zbliżeniu się Serbii do Austryi. Ale 
w tem działaniu są w grze raczej osobiste inte- 
resa, niż opór przeciw myśli zbliżenia się do An- 
stryi.

Nie mr ż n i zaprzeczyć, źe było tam niedawno 
ministeryalne przesilenie i może je s t jeSZcze ; ale 
w ogóle w Serbii coraz powszechniej pojmują.

—  z  T arnow a doniesiono nam  wczeraj telegra- 
Imem który otrzymaliśmy po zamknięciu dziennika,

W4 t o  w w  »«**!*> m  iw  s k r ę m n i e j s z y m  te ż  j a k  z n o w i n n i  u o  ą  J * ,  . W v Jb r j tn 0  d e l e g a t e m  w  m ie j s c e  p . S t a m s l a -

d w t fm .  W.M-, n r *6 K Sw
*  n:e wpływają n  s*era.»ie niemor,luo_Sci,

hmAR niem ow lęca. oDywaceii uai » . . .
Po domach podrzutków i t. z. żłóbkach (la creche) I wą wyborów, którą nasz dsienmk świeżo przypo

do ochron różne 
tych zakłady k&to-

minał.
Czorsztyn 10 listopada. Dnia wazorajsiego o
- --- * - - - : nie-

posągach wojennej chwały, ani na pomnikach za ^
sługi zdobytej w  radzie i rządzie narodu ale tern P rod • a  w in8tytucyach \JVU j  .»  . . - -
trwalej upam iętniają się na m stvtucyaeh dobro- S p raney i m ają zawsze pierwszeństwo, bo ni- godzinie 7*/* wieczór podczas ciemności gdyż 
czynńych, przeznaczonych dla ulgi, d la 0&wia,f ’ L dzie miłosierdzie chrześciańskie nie doszło do bo było ogromnie z a c h m u r z o n e ,  powstała tu rapto- 
d la  postęati ziomków w zamożności czy m ateryal- & wszechstronności i praktycznego zastosowa- *nie jasność na całym horyzoncie w tym stopniu, za

^  nia do każdej potrzeby i każdej nędzy. L ~ s" ~  "!"“ 5 " w  mo8aa- ,8 ’
W ysoką wartość instrukcyjną ma część ta  zbio-

.  . . . •     k f  J«nhnKr>/mo

uej czy dachowej.
Żywimy przeto niepłonną nadzieję, iż z czasem 

zoajdzie się sposób i środki do spełnienia życzeń i ^  żki^opracow ana przez p. M oldenbawera, |  mniło się zupełnie
eJ b o  daje pogląd historyczny i po r"   1 -  Wni1bi R ,ial

J tu c y j  o p iek u jący ^

szpilkę na ziemi z łatwością by podjąć można, 
sność ta  trwała 5 do 6 sekund, poezem znów ooie-

naszych Nie dość jedoakże na okazałości zewnę- ‘ h istoryczny ' i porównawczy insty- R udki 6 listopada. Dziś złożono do grobów 
familijnych zwłoki ś. o. Zofii z hr. Jabłonowskich

włościan tłumnie
solennie i rzewnie
każdy uchylał czołooroletaryat dziecięcy uenrome oa tego; w  m jr*!- , .

cały łańcuch silniejszy. Godzi się przeto spodzie- . m ateryaj aje w pływ a na ustawiczne w yradza- mimowolnie przed pamięcią cnót i zasług zmarłej
wać, że z-otworzeniem tego Z akładu  wizmo:żę się . . e  ladnfśoi> Są tn  zasadniczo poruszone kwe-

ap t - - U tye sanitarne, filantropijne, pedagogiczne, karne,
zgoła kw estya dzieci podjęta ze stanow iska sp o - |g ó ły  do N. f r .  Presse. Dziś przed południem p°-

u nas ruch umysłowy, ożywi się . » P ”< U® ^ i a t  ls tv e  sanitarne, filantropijne, pedagogiczne, k

W Ś  r t ± T *  “ eoi w w * “  “ ,n o w i,k atakowemu powołaniu oddanych, ale w  ogóle przy- ec nJ  , 
i—sjii !___ n iakich O-Wwnie odcieniach.

K rw aw a egzekucya. Z Temeswaru donoszą 
karn e ,!p o d  d 8 b. m. bliższo w tym przedmiocie szcze*

ehrześciańskiego we wszystkich jej I pełnioną została straszna zbrodnia w G harm atho,
kwitnącej gminie niemieckiej - -  o 2 godziny drogi

Jawdowie, przybyli j»ko tkacze z Morawy 
ni wszy religię zostali Nazarejczykami. Byli oni 

- ‘ *  &-L 5 dlatego chciał ich

lUuWIBau piiiiiij n.uv/1 v “ 1 • • ł ■ ” w 1 y Wf" r’ i i  r i : 1 _ __  
względem naszej monarchii. Nie można zaprzeczyć,Im ając się ja k  najściślej celów ustaw ą^nas?ą o arę  Invźagę zasługuje artykuł p. Jan a  Jeleńskiego zaj-
że finansowa katastrrfa , o której wspomniał pan jślonycb , znajdują tu wszyscy na  pogodnych yż^ . g gprawą dzieci pracujących w wafsxta- ■ łAh . . . . .  . . . . ,
interpelant pow strzym ała bud iw ę dróg żelaznych lnach  ukojenia, otuchę i pobudkę do ^blkojnęL J -  i fabrykach —  sprawozdanie p. Stanisław a winni przsszło 100 złr. czynszu i dlatego chciał ich 
w Serbii, i że opoźycya stara ła  się odpowiedział- komu m ezawadzającej a błogiej w swych skutkach | M arkiewic^  0 koloniach ietnich projektowanych dla właściciel domu wyrzucić. Do tej czynności prze- 
ność za te  katastrofę zwalić na A ustryę; lecz ten I pracy. rekonwalescentów, p. W ierzchlajskiego o instytu- znaczeni byli: egzekutor sądowy Gycrtyanfiy i pra-
zarzut ze strony opozycyi je s t zupełnie bezzasa- Umysłom przeto oświeconym, ,  duszom poduic- dzieci ś. p. M oldenhawera o osadach ktykant adwokacki R eitter, jako zastępca oskarży-
dny gdyż ani wspólne, ani austryackie m iniste-Jsłym , sercom gorącym wszystkich stanów Zakład F £  przytułkach rzemieślniczych oiela. Jawdowie przyjęli zrazu spokojn e wyrok są-
ryum nie narzucało nic Serbii. . tern polecamy. Dzieła poczęte w ciężkim r0^ * zL  mieście nie brak  opieki nad dz ia t«ą  dowy. W  tem jeden z nich zawołał: Nieznamy u-

^  * • * .  j i - a - i  w.Mni>A /iAirAAmran a i  n'ApniAtuii main h.TAatfiVrHfr diQzsz8i orzvsziosc, I .  « rr 1 —•_ ^row&ae ochronki pod opieką 18tftw} mamy wlasn© ustftwy, §dyby to wykonBH9
Fehcyanek są  w swojem ro-jby ły , uleglibyśmy — zresztą nigdy". Zaledwo słowa

D o  n a 8 ? ę p u s g o  l : s t u  o d ł o ż y ć  m u s z ę  d o k o ń c z e m e  I cierpieniu m ają częstokroć dłuższą p rzyszłość, głę- W ybornie kierowane ochronki pod opieką I staw, mamy własne ustaw y, gdyby te  wykonane
1 . 1. .

nu-|łem  n ied-li um acniają, niż zdobycze łatw ej, nie L _ _ in doskonałe i u 
rchlpracow anej pomyślności. Z akład  też ten przetrw ać I Dot^ f H e ubog lch rc 
y i,[m oże i przy Boskiej pomocy przetrw a w n a jp ó -jP  • A ch a ło
mh |ź  niej sze lata, a  w tedy stanie Się dla potomnych t' t _ '  " ^ ie czego nam  brak to domów p o p r ą ' |  dał się do Temeswaru, aby zdae raport, roaczas

na 1883 rok w sumie 4,246,900 złr., W  sumie tej I dobitnem świadectwem usiłowań podjętych wśrćid ^  niedorostków, to zakładów  strzegących I gdy jeden Jowda ranił Rozara, dobył drugi brat

sprawozdania z rozpraw  o polityco zspjrftiiicziicj. .. © - rui... • • la iosir juituvicrusia i ivjwmvis * -  o « • • w * *
na dzisiejszem posiedzenia kom isyi Delegacyi a u - |łe m  n ied-li um acn iają ,n iż  1 f  dzaju doskonałe i w ystarczają niemal całkowicie te  wyrzekł krzyknął przybyły z egzekutorem s
stryackiej. T u  tylko dodam, że po zam knięciu tychlpracow ańej pomyślności. Z akład  też ten przetrw ąć  ̂ bie nb0gich rodzin. Zakład św Józefa fan- do spraw drobiazgowych Rozar: ,D la  Boga! je- 
rozpraw, uchwaliła kom isya praw ie bez dyskusyi, [może i przy Boskiej_ pomocy P” e tr* a  J "  dacyi ś. p. Michałowskiego je s t także wzorową stem raniony". Egzekutor Gyertyanffi uciekł. 1̂  u-
b u d ż e t  w y d a t k ó w  ministerstw a spraw  zagranicznych Iżniejsze lata, a  w tedy stanie się dla P0*011151̂ !  A le  n o n  nam  brak to domów p o p ra '|d a ł  się do Temeswaru, aby zdać raport. Podczas

• m m w  V SIT   — - Ł   I  J  - *&- - A.—    Jt ^

sędzia 
i je-

mieszczą się w ydatki na zarząd 
568,700 złr , fundusz dyspozycyjny, 
na utrtym auie poselstw, 1,194,600

K siążka zbiorowa warszaw- 
statutu T ow arzystw a o- j  

zasługuje ze wszechmiar na  u
manie konsulatów 743,600 z ł r ,  subweneya dla I ty, a  przez to w s z y s t k o  zaszczytem m e "y‘K0| ^ a ee  filantropów i ludzi miłosierdzia chrześciań 
Lloyda 1,300,000 złr. |  Wiekopolski, ale 1 całej Ojczyzny. f il. n.) j gb.eff0 badaczy chorób społecznych i tych co ra

Ziemie Polskie.
Otwarcie gmachu to w arzy stw a  przyjaciół nauk 

w Poznaniu zagaił Prezes T o#arżystw a p. Stani-
sł«w K rżm ian następującą przem ow ą:

Dzieło podjęte w zacnćj chęei i wzniosłej

m e d a l e  d z i e c i ę c e .
Warszawa, w drukarni Noskowskiego, wydanie | 

I staraniem miłośników dziecięcego wieku; str. 274.

Gdv kiedyś przyjdzie chwila obrachunku nie

skiego, badaczy chorób społecznych i tych co r a - |  łaźnią krwawą, 
dziby przynieść leki na te  niemoce, T, n  I dziesieciorea d:

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 liatopada.

noża, a następnie stara matka mordercy Anna 
Jow da schwyciła warsztat tkacki i wymachując nim na 
wszystkie strony, wielu obecnych raniła, tak, że 
dwaj synowie wraz z m atką sprawili prawdziwą 
łaźnią krwawą. Zamordowany Rozar był ojcem 
dziesięciorga dzieci, innemu sędziemu nazwiskiem 
Blazy przecięto obie ręce. Przysięgły Nellinger o- 
trzymał trzy głębokie rany i jest umierający. 
Przysięgły Ebner odniósł g^boką  ranę w szyję 
i wątpią o jego wyzdrowieniu. Mieszkańcy Loriss 
i Briille ciężkie także otrzymali rany. Mordercy 
aitłiw tani zostali z nomoca huzarów i do Temes-

7,16 Wiary, porząaKH l z a s a u  curzen- zuuutuiD v  —— y —■o - — . . I naIv upw:„
uziem  p .)« ję^  -  — T Y' : ‘ . ™ "  '-f ;S eiań 8kich przez smutny okres ostatnich la t dwu-1 ściele N. Panny Maryi w pom edaałek o godzinie 9ej IP 7 u trzym ują oni co do popełnionej przez

’  ■ * ; — -- —  Kazimierz Jarocbow skl zasłużony badacz hi­
storyczny epoki Saskiej, zamianowany został człon­
kiem królewskiego Towarzystwa historycznego w

skaza
Grossen- 
również

do w arsz ta tu , z jałm użną do ubogich poddaszów, pp
i l e  b y ł o  T oT w obnem  kasy  ‘rzemieślui-1 wieczór zaś odjadzie pośpiesznym pociągiem do | Dreźnie^ ^szy użytek publiczny. tworząc oDrobne były początki, przeszkody ciągłe, zwło

— G azeta N arodow a  donosi:cnie w roku jubileuszowym, trdyż właśnie 25 lat

przemysłowy pp. Wa-
Żaak i Piąt-

v naj8roż8zego -r . ( . . • s  v *

y dali początek temu Przedąjęw zięciu, r ta l. na sta ła  się )̂ U » a h  w k ierunku  prze- -  Posiedzenie Tow arzystw a technicznego od-

prądów adw. kraj,, | kowski.szerne do rozwoju pole
— Dnia 7 b. m. umarł w letniem swojem mie-

_  rusieuBcuic o . . . -  -_________ . szkaniu w Loschwitz pod Dreznem dr Juliusz Hii-
impływem I będzie^ię^w 0 pA m edriałet Jd. l3go  b. m. o godzinie I bner, znakomity malarz i w literaturze niemieckiej 

6ei Wiećzorćth w sali kolegium fizyaznego przy u-1 zaszczytnie znany, licząc wieku lat 77. W edług je-

«*».•■ Mtol*..i.7™ż.S- l e f f ;  j s t  mm Z u .  -w * «.!«© . oo. »•«
okna miastu Krakowowi da-

wzrostu przvnaglali. Jedn i niestrudzoną zabiegło I myślowym i fabrycznym, tóry 
głością, drudzy n a u k ą , wszyscy ofiarnością czy |obcvch  żywiołów przynosił obce

wraz z 
ziarna.

duebtT czy mienia, uk zepiali i  w zm agali tę  insty I W f a b f y k w h 2̂ ^ -  m a lo w id m ^ a  PszhleJ Pr*M id«łIlri.h w ko-
tucyę w głębokiem  przekonania o jć j ważai ś ii d la jła ł  ■ h _  tftd nihilizm Dncho prawa ogólna nad założyć się mającą szkołą d la llo ie le  OO. Dominikan
oświaty, dla utrzym ania w nieskażonćj czystości 11 Ztam tąd idzie . . w ywózką podmajstrzych. 3) W niosek czł. K. Zaremby w spra- własnoręczne do tego

■ mnww. dla nrzeehowvwania S wieństwo katolickie prz_edz esiątkow aue wywozKą poam aj^ ,  ; 55»r*ad Uowal. Zmartw należał

świeckie m ilefierdei. e j m ł e j e t -  i *  V . f - S 2 .

kontrolo wie podniesienia przemysłu artystycznego. Zarząd rował. Z m a r ł y  n a l e ż a ł  do pierwszych mistrzów szkoły
Stów a-Ik rak  Towi tećhn. podaje do w ladeftości, że lokal I dfisseldorfskiej, od r. 1839 był profesorem Akade- . uwTra I w. r r i, , ■ _____ ». -_a_____ f,.. I _ . .  o .  IftRft ilvpntrtnpnm kpo-

rześciań- Towarzys 
a Paulo —  W  

:h i m ę -1 zrujnowai 
i  na każ -1 mentek \

się *  radują, 4e ich cache pomysły m efdV niedole^ W t a i w  mają osobae leki. W W .r-|d»my »a

 ____ _____  mii sztuk pięknych, a od r. 1856 dyrektorem kró-
powi w um iejętnośei i literaturze. W ielkie posta I rzyszem a Wincentego1 T p a u fo  I w '  celtt^biO Pania Składek na odbudowanie I lewskiej galeryi obrazów w Dreźnie. W sierpniu
cie D ziałyński h, Raczyńskich, MiMżyńskich, .Li- «fceg°. i mę- zrujnowanego kościoła przy klasztorze PP. Sakra- b. r. urząd ten złożył. Poetycznemi utworami za-
jęltó w, przesuw ają s ę  w tćj chwili przed naszą I zakazane, cóż • ^„j • note~a  j na każ- mentok we Lwowie, przybyły z togo miasta dwie I słynął w Niemczech w późniejszym już swoim wie*
wdzięczną m yślą, i, zdaje nam  się w idzieć, ja k lsk ic h , k tóre Aaką są w V a r -  'S Ł * 'n iT d m  tó k a ' doPKrakowa. Kwesta dozwoloną |.ku;, niektóre z jego sonetów odnoszą się do Polski,
się ich duchy rad u ją , że len zacne pomyaijr m e i u n  n  . nieistnieia bo wvia- została przez Namiestnictwo, gdyż zakon Sakra-1 — ro i  W16KH u
zmarniały, lecz skwapliw ie podjęte przez św iado-|J> nm e :‘s l j ^ ^ z t o r ó w  skazanych S  w ym arcitf meńtek sprowadzony do Polski przez króla Jana  I I I  narką w wiedeńskim 
mą celu społeczność, w znacznćj mierze już się I tek  d la  k ilku k la s  avstemu Drohibicyi. po odsieczy wiedeńskiej i poświęcający się z do- jaka panna von G., 1 .
spełniły. Przedew szystkiem  należy s i ę  cześć mę-1 stw ierdza snółecżttość katolicka brym skutkiem wychowaniu i kształceniu dziewcząt, I lat pozostaje. Została ona oddaną do zakładu, mając
żo wi, który nasze Towarzystwo obdarzył sta łą  Sie A t  tvch ciężkich czasach jest tak  ubogim, że żadnych innych środków prócz I lat 32. Powodem obłąkania była m i ł e g o  młodego
dzibą, i hojnie obiorami trudem  c a łe j  polska i ^  Shilistycznem u ofiarności publicznej na podn i^ ien ie ’ rozsypującego człowieka, którego p o n g a j w  bata i  W gT, J% PJ*;

—  Pół wieka U waryatów. Najstarszą pensyo- 
zakładzie obłąkanych jest nie­

k tóra  tam już od pięćdziesięciu

się w gruzy kościoła nieposiada, rzucił. Ze zmartwienia straciła zmysły. Każdego ods  u  -if™ -, - s s * ' - 11'
nieć nie Drzestanie z chlubą będzie nosił jego na osłaniają najniższe w arstw y ludności, 
zwisko, zarówno niem osłonięty ja k  uświetniony. L  Czyją to zachodów i  prac I żone z amatorów, odbędzie się w dniu 20  b. m. | —

Przedstaw ien ie  obrazów z żywych osób zło- lat 50 pyta się , Kiedy znowu bal?"
W P e te rsb u rg a  d 10 b. m spadły wielkie 

sanna ustaliła się.

stryja, duje nam rękojm ię iż patryotyczna ta  ro bną, że tak  p j m n g j j ł l O n u f r o w i e ,
dżina zawsze, aż do najdalszych p ko leń , równą I tykę, | literatnra popularną a m iała Adam, zastępca przewód. Żelechowski Jerzy, sekre-
troskliwośeią zakład ten  otaczać będzie, ? ,e  ®&P?‘ I i  *4*|aI gy ^  I tarz Buryan Stanisław, podskarbi W entzl Adam,
— iją c  nigdy, żs nad  spuścizną zasługi górujc p o d s ta w ę ^ z a s a ^ ^  wów ^  kf)ią4ka której Wydziałowi: Tołłoczko, Żelechowski, Książek. M a r - I  

Ciznu obowiązku. . |  J ®any  to nraoa I kiewicz. S taier, Mossoczy, Bobilewicz, Kom<
okonane dotąd dz;eło nie je s t jednak  jeszcze I tytuł nirzedstawiaiaca kw estyę Nieszczyński, Krauze. Zieliński, Siennicki,
zupełnem, ani na w szystkie potrzeby Towa- gruntownie 1 ™ £ « 0 lo w  ^  M arw llna  C zartoryska zamte
t « .  ^ f a m w a i ic s m . Zbiory tak  szybko s ię |o p iek i nad dziećmi. K siążka ta  jest poasm wa i j t  *  j   ___________ ^  nnln ^ fthpoftKVn

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  12go: Gęsi i Gąski, po ra* drugi.

zamierza we
rzystw a w ystarczającem . Zbiory tak  szybko się I opieui nau aziecmi. S tow arzyszen ia ! Lwowie w styczniu dać na cele dobroczynne dwa j ^ g j^ ^ w ^ S u k iT n n io a c h  otwarta codziennie oUgeUz.
pomnażają, że już im brak należnej przestrzeni programem dla koncerta historyczne na wzór tych , jak ie  właśnie u l y l  4ej, prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15
Dla te ite  samej przyczyny nie dało nam się do- przyjaciół dzieci. Program  ten m e / takim powodzeniem urządzono. w dnie powszednie 30 centów.Dla tejże samej przyczyny nie dało nam się do- przyjaciół u z .eu . porzuconych w Warszawie z takim powodzeniem urządzono. w dnie powszedni
tychczas utworzyć nowych działów, ^  nJ  icb, J[le  podejmuje wszystkie -  O tm w « j t« y

L T / a l i  dotyczące nierwotnego wychowania i roz- U ow na Redakcyo! Ku wielkiemu zdziwieniu ujrzałem I od (
storycznych, i \ i l a u  inaych w całość każdej więi I ^ S ^ r ^ t ó T r J ^ S a j ą  od-1 w ostatnich numerach G azety Narodowej ogłoszoną

.cyi naukowej wchodzących. Okazały 1 * ® ? ^  nieidoh, zamedban, wy g ją  isem moim trzoną 0 plan8cłl _ ym zm m

S & ^ S T S ^ s t y ę  opieki nad dziećmi restauracyi zamku na Wawelu Praca ta  była u

jak  ta  galerya artystów  polskich. Naw et na po-1skreślony piórem jednego z ^ t l d r u l w l n i i  °fej

r c h e o lo g io z n y  u n iw e r s y te tu  Ja- 
(Collegium majtm) z widząc można 00- 

12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni-

poczet1 obrazów pędzla mistrzów obcych wymagał-1 działywania towarzystwa, 
by galeryi równie obszernej i z góry oszklonej "A nna “ na wp

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu t>aiicopracę moją, podpisem moim opatrzoną ______
_ , , iwa. ■ 1 ■ j dizioćmi i m stanraevi zamku na Wawelu. P raca ta  była u {szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. WstępOgólny pogląd na. ^ e s t y ^ ^ e t o ^ J z i ^ l j ^ t ^ ^ ^ ^ ^  ^  ^  oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezplatoe

W niedzielę d. 12go listopada: Opieki N. Ma-. 
M arcina; w ponieddałek 13go: S8. Ho- 
Dydaka.

ezność rozszerzepia budow y, ta k  s wielu w zg lę-lw  ich braku lub niemożności. W ystarcza unie 
dów niezupełnej i nieodpowiednej przeznaczeniu i I szanownego autora, aby zrozumieć, że zasady wy- 
wszechstronnym wymaganiom takiej instytucyi I tyczne są  tu zgodne z pojęciem chrześeiańskiem 
Hiasuota to miejscowości, już tak  niekorzystniej rodziny i macierzyństwa.
oko na samym wstępie uderzająca, zmusiła archi-] Po wstępie p. Galtza następuje poglądy j>ry-

- -« I ? _ J  t»«n ś..lśn  nnlA tni/ivnaiTA

 ____ postępowaniu .
rego ocenienie pozostawiam sądowi uczciwej opinii. 

Kraków dnia 10 listopada 1882 r.
Stanisław  Tomkowi’1 z

m u e e i turtym tyexn*, H te r  n r  kim 
i  n a u k o w e .

Na rzecz o rk iestry  krakow skiej już dawniej
lom Kowi’z . . « zapowiedziany koncert Franuiszka B y l i

— B aron  * -
tekktaDdo8 n a d M ia \? d o w ie erA z ta łtu  połowicznego, ezny i przegląd porównawczy spraw y nędzy dzie- RzaczypospoUtej^ T o w a r z y s t w a  I środę." Władysław Żeliński wielce sympatyczny i

* ® o a 1 ___ !   1_ n u s n a n ł o ó ń  1 > n n fA « n  s o n n u n a i f l  n f l f l  % 7 A k łA Q f lT R l IStiT
Iferent muzyczny dyrygował orkiestrą przy
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o d eg ran iu  k o n c e rtu  B e th o v e n a  a  s a m  w eźm ie udział
w sep tec ie  S a in t-S aen sa . P. B ylick i ode ’ra koncert 
B e th o v en a  „E s d u ra o raz  u tw ory  C hop ina  i Ż eleń ­
sk iego . D odajm y  przy  te j sposobności, że p. B ylic­
ki dn ia  12 b. m . w yk ładać  b ę d z e  od 12 do 1 g.
h is to ry ę  m uzyki w t e c h n ic z n o - p r z e m y s ło w e m  mu-
zenm . D ochód  z w ykładów  znakom ity  m uzyk p rze­
znacza ja k  daw nie j na M uzeum , k tó re  ty le  ju ż  sym- 
paty i zaskarb ić  sob ie  um iało.

Z pracowni p. Ajdukiewieza. Zwidzając w tych  
dniach pracow nię p- T adeusza A j d u k i e w i e z a ,  
utalentow anego artysty, w idzieliśm y pom iędzy roż- 
nemi jeg o  nowemi pracami obraz przedstaw iający  
„Ks. W indischgratja, konno, wśród sw ego sztabu"  
na tle  pejzażu z okolic Lw ow a. W szystkie postacie  
tej udatnej kreacyi są portretow ane. K om pozycyę 
zam ówił ks. W indischgratz N adto w szeregu li'z -  
bych portretów, które m łody malarz wyk. ńcza, wy 
różnią się piękny i w ytw ornie w ykończony wizeru  
nek p. Zofii hr. Z am oyskiej.

Przedwczoraj w Tarnowie odbył się konoert p. 
Anny de Blanc. A rtystce n ie  szczędzono oklasków  
i po każdym  odegranym  num erze kilkakrotnie ją  
przyw oływ ano. Sala  była  szczeln ie zapełnioną i na 
ogólne żądanie, koncert będzie powtórzony.

( l A D K I l i A H I . )
(2370-42-48)

Józef Brandt, słynny m alarz b a ta lista , przygoto ­
w uje na dw óchsetną rocznicę w iedeńskiej odsieczy  
płótno w ielk ich  rozm iarów przedstaw iające turniej 
z końca X V II w ie k u , który po pow rocie z wyprą 
w y w iedeńskiej odbył się  w W ilan ow ie w czasie za ­
pust 1684 .

S i e n k i e w i c z ,  jak  się dow iadujem y, pisze 2 - 
to mową pow ieść historyczną.

Przegląd Polski w zeszycie  grudniowym  rozpo­
cznie drukować znakom itą pracę hr. K arola Z liń ­
sk iego , posła austryack iego  w T eheranie, o języku , 
literaturze i h istoryi perskiej. Rozprawę tę  zdobią  
liczno przekłady ,z p oetów  perskich —  a co stanowi 
ich w artość, że są  tłum aczone z oryginału.

N akładem  „M acierzy polsk iej* w yjdą w krótce dwie 
broszury popularne: Juliusza Starkla „Lekarstw o na 
biedę" i Żygm. O aw areckiego „O złem  i dobrem g o ­
spodarstw ie. 4 Broszurki te  są już w druku. W  tych  
dniach o g ło s i „Macierz" cztery konkursa na dziełka, 
które w ydać ma swym nakładem . (Dz. Pól.)

Skarbiec poezyi p o lsk ie j, książkę popularną dla  
ludu i m łodzieży, w ydał w  Poznaniu J . C hociszew ­
ski (in 8 °, szpalty podw ójne, str. 2 5 6 , cena 40 c .). 
T egoż autora ukazała się w łaśnie (nakładem  Żu- 
pańsk iego) w Poznaniu piąta edycya „D ziejów  na­
rodu polsk iego,"  illustrow ana 80 drzeworytam i. P ier­
wszych czterech w ydań rozeszło się 4 4 ,0 0 0  egz.

Przewodnik naukowy i literacki um ieszcza o- 
bszerne i zajm ujące suraw ozdanie o „H ołdzie Pru­
skim" M atejki przez W ojciech  i  hr. D zieduszyokiego.

Od Administracyi „Czasu.u
Dla weteranów polskich w Zakładzie św. Ka­

zimierza w Paryżu złożył X. Steczkowski z Ja- 
siennicy 3 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wynalazek uczynienia drzewa nie- 

palnem. — Od p. Bogd ma Hoffa, wynalazcy 
jspos ibu uczynienia drzewa niepalnem otrzymuje­
my następujące pismo:

W i e d e ń  9 listopada.
Mam zaszczyt donieść, że mój wynalazek robie­

nia drzewa niepalnym, zostd dziś nabyty na Au- 
stryę i Niemcy od zn mego f.b-ykanta progów 
kolejowych zakonserwowanych pana Rtttgersa, i 
że znajdzie zaraz zastosowanie przy budujących 
się tu budynkach monumentalnych. Co wszakże 
mnie najwięcej cieszy, że obowiązał się w prze 
ciągu roku wybudować w Galicyi fabrykę do wy­
twarzania drzewa niepalnego.

( N A D E S Ł A N E . )

Wskutek podwyższenia cła sp rzeda jem y  
nasz S Z A M P A *  I M P E R I A Ł
w o ry g in a ln y ch  p lo m bow anych  koszykach , 12 b u ­

te le k  30 złr., 6 b u te le k  15 złr.
Favres Fr^res a Epernay.

S k ład  d la  A ustry i i W ę g ie r  w W ied n iu  u  firm y 
M  Hollander, P o s tg a sse  25 . (2350-2-25)

w r o m E G o

___ a a jo b flo ls j
s lk a llo z sa  woda m latra tea

SZCZAWIOWA.
napój oszeżwiajscy stalowy,

skstsozay bardzo aa kaszsl w ohorobaob azyl 
kataraob żołądka I pąoborza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czeohy).

Na^etykietę i wypalony korek 
jak obok 

n a l e ż y  d o b r z e  u w a ż a ć .

MATTONI'?
Hj pi fF

N A D E S Ł A N E . (2 6 1 4 )

Ważne dla cierpiących na gościec.
Ołosy publiczne ści o płynie gośćcowym Kwizdy

Pan leśniczy Bauer w dolinie Wisły zwrócił mi 
uwagę na płyn gośćcowy pana Franciszka Jana 
Kwizdy c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza 
obwodowego w K o r n e u b n r g u ,  wtedy, gdy drę­
czyły mnie okropne bóle reumatyczne i gośćcowe, 
którym nawet wszelkie możebne kąpiele niespra- 
wiły ulgi.

Używałem tego płynu gośćcowego według prze 
pisów i błogosławię chwilę, która mnie sprowa­
dziła w dolinę Wisły, gdyż czuję się tak dobrze 
w nogach, że uważać się mogę jako zupełnie wy­
leczony, gdyż od tego czasu ustały bóle.

Wiedeń, 12 lipca 1882.
Emil Rabinek.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.

( N A D E r f Ł A N E O 26 3 5

Sądzimy działać w interesie czytelników Czasu, 
jeżeli powtórzymy z wiedeńskich dzienników o 
zmianie mieszkania słynnego lekarza chorób krta­
ni profesora Dra Karola Stoerka, który obecnie 
mieszka w Wiedniu, Stadt, Wallfisćhgasse 9a.

O statnie w iadom ości.

Pomyślną w całem tego słowa znaczeniu zapi­
sać możemy wiadomość: Mecenas W r o t n o w s k i  
z Warszawy przyjął dyrektorstwo „Banku krajo­
wego."

Piszą nam z Wiednia d. 10 b. m.:
(A.) Wiedeń przez kilka dni był świadkiem pa- 

rodyi — rewnlucyi spółecznej. Brakło bowiem 
powodu, celu, środków i przywódzców. Mniemano, 
że to ruch robotników. Ci ostatni wypierają się 
atoli uroczyście wszelkiej spółki z ulicznikami, 
którzy byli sprawcami zgiełku. Istotnie naoczni 
widzowie zapewniają, że mało tam spotkać można 
było robotników. Zdaniem policyi kilka osobistości, 
porządnie ubranych, urządzało te rozruchy, zachę­
cając gawiedż uliczną drobnemi datkami do zbie­
rania się i wytrwania w pewnych miejscowościach. 
W ciągu dnia zaś skrzętnie rozszerzano pogłoskę, 
że wieczorem ponowią się demonstracye. Wystar­
czyło to, że w godzinie oznacznej stanęły na 
miejscu szumowiny spółeczeństwa, o jakie nie 
trudno w każdej stolicy, dalej czeladź i chłopcy 
z warsztatów przybyli, a reszty dostarczyły tłumy 
ciekawych. Wiadomo, iż nic łatwiejszego, jak 
urządzić podobną ruchawkę. Policya mniema, że 
kilku zagranicznych agitatorów, należących do tak 
zwanego anarchicznego stronnictwa socyalistycz- 
nego, skorzystało z pierwszej i stosunkowo nie­
znacznej burdy, powstałej wskutek rozwiązania 
stowarzyszenia szewców, i roznieciło płomień do 
pożaru. I w Petersburgu policya doszła wątku 
agitacyj zagranicznych. Codziennie inne hasło roz­
dano, aby zgromadzić wieczorem ciekawych. Wczo­
raj *n. p. głoszono, że żydów rabować będą. Po- 
licya’z początku nietyle lekceważyła całą ruchawkę,

Niedzieli 12 Listopada 1882.

ile raczej sądziła, iż użycie całej surowości w pier­
wszej chwili byłoby zdolne wywołać dopiero większe 
rozdrażnienie, a ponieważ nigdzie nie brak ludzi 
niezadowolonych z obecnego ustroju społecznego, 
ponieważ wszędzie dość jest materyału palnego, 
więc władze pragnęły uniknąć^ srogich środków. 
Pokazało się atoli, że pobłażliwość policyi, acz 
z najlepszych pobudek wynikła, nieznalazła uz­
nania, owszem wzięto ja za słabość i przyszło aż 
do zajść krawych. W skutek rozwinięcia odpo­
wiednich sił wojskowych dzień wczorajszy minął 
spokojnie, zdaje się, że odtąd porządek publiczny 
już zakłóconym nie zostanie. Wypadki parodniowe 
dowiodły przedewszystkiem, że istnieje materyał 
do demonstracyj i rozruchów. Powinny one służyć 
jako rodzaj ostrzeżenia. Czy uwięzionych ukarze 
się lekko lub ciężko — to nie rozwiąże kwestyj, 
która coraz wyraźniej podnosi głowę. Vaterland 
z pewnością nie sprzyja żadnym burdom ulicznym, 
ale słusznie domaga się poprawy losu robotników. 
Smutną w każdym razie jest taktyka dzienników 
bądź wiedeńskich, bądź czeskich, wyzyskujących 
ostatnie rozruchy bądź przeciw gabinetowi hr. Taaf- 
fego, bądź przeciw Wiedniowi. Pod pewnym 
względem wiemy z doświadczenia, że wszystko 
złe, co się dzieje w Austryi, choćby to było grą 
żywiołów, kładzio się na karb lir. Taaffego, jak 
gdyby za poprzednich rządów nie było krachów, 
wylewów rzćk, rozruchów ulicznych i demonstracyj 
politycznych! Zła wiara po prostu jest to, jeżli 
się chce wmówić w świat, iż gabinet obecny radby 
użyć ostatnich burd ulicznych w celach reakcyj­
nych. Wszak wiadomo, że wszelkie podobne wy­
padki zakłócenia porządku publicznego są przykre 
dla każdego rządu choćby wobec korony. Tak 
samo dzienniki czeski niemają żadnej przyczyny 
drwić z Wiednia z powodu tych wypadków, bo 
Kuchelbad w zbyt świeżej pamięci.

A więc upadł Dr. Kronawetter. Resultat ten 
którego się sami przeciwnicy nie spodziewali — 
przypisać należy agitacyi niezwykłej stronictwa 
wiernokonstytucyjnego, najwięcej zaś nieszczęśli­
wemu zbiegowi okoliczności, że właśnie panowały 
we Wiedniu niepokoje, bo majętniejsi wyborcy 
przelękli się aliansu p. Kronawettera z robotni­
kami. W przysżłym parlamencie, który nie bardzo 
długo da na siebie czekać, zasiędzie z pewnością 
p. Kronawetter, za którym wszyscy pięcioryńskowi 
wyborcy głosować będą. Jakiemi środkami prze- 
parto wybór p. Stourza, dowodzi tendencyjna 
mowa p. Suessa, który wobec ludzi nieświado­
mych stosunków miał rzecz o galic. kolei transwer­
salnej i o losach czerwonych. Co do galic. kolei 
transwersalnej — to już • tylekroć odparto po­
dobne wycieczki przeciw rządowi obecnemu, że 
niemyślimy ponownie wojować z p. Suessem. Po­
trzeba budowy tej kolei ze stanowiska państwo­
wego jest aż nadto udowodnioną. Co się tyczy 
losów czerwonego krzyża, to omijając okoliczność, 
iż ustawa dotycząca prawie jednogłośnie uchwa­
loną została w Radzie państwa, omijając prak- 
tyczność i taniość tych losów, to każdy choć po­
bieżnie obeznany z podobnemi sprawami, słusznie 
odpowiada, że przeprowadzenie emisyi losów nie 
jest rzeczą rządu lecz banku, i że niema banku, 
któryby przy emisyi niezarabiał. Ale p. Suessowi 
szło tylko o Schlagwort!

Dziennik Polski pisze:
„Temi dniami przedstawiały się ministrowi han­

dlu deputaęye miast Tarnowa i Rzeszowa, prosząc 
o najrychlejsze wybudowanie linii kolejowćj z Rze­
szowa do Nadbrzezia.

Dr Rayski, deputowany do Rady państwa z więk­
szych prstadłości okręgu Samborskiego, ogłosił w o- 
statnieb czasach broszurę „ O stronnictwach w Ra 
dzie państwa," w którćj jak najabsolutnićj potę­
pia frakcyę Lichtenstein-Lienbacherowską a zaleca 
porozumiei i 3 z niemiecką partyą ludową.

Poseł z miasta Tarnopola na Sejm krajowy Dr 
H mryk Max, sprosił na dzień 5 b. m. zgromadze­
nie wyborców, aby im zdać sprawę ze swych po­
selskich czynności. Zgromadzenie miało się rc z )0 - 
cząć o godzinie 4ćj po południu, ale do trzech 
kwadransów na piątą nie było w sali więcćj jak 
30 wyborców. Po długiem daremnem czekaniu 
rozpoczęto i wybrano przewodniczącym Dra Weis- 
steiua. Gdy jednak późnićj przybył) jeszcze oko 
ło 20 wyborców, sam Dr W zaproponował zmia­
nę prezydyum i dalsze posiedzenie odbywało się 
pod przewodniewem burmistrza Dra Kośnińskgo. 
Smutne wr-źenie robiło to na wszystkich, iż w mie­
ście, liczącem już 27,000 mieszkańców, tak mało 
znalazło s‘ę obywateli, zajmujących się spraw* mi 
publicznemi. Objawiona tem apatya dała posłowi 
wątek do rozpoczęcia swćj mowy. Zgromił nale­
życie tę apatyę, ale też i dodał, że taka sama pa­
nuje w Sejmie, w Radzie państwa, w rządzie, w kra­
ju całym i państwie, a powodem jói ogólna nędza.

Batkiwsczyna , wezwała posła J. Krasickiego, 
aby przy wyborach przyszłych do &ejmu, nie u- 
biegał się o mandat poselski, lecz godność posła

odstąpił godniejszemu kandydat «wi. Wymieniony 
organ nie podał powodów swojej niełaski wobec 
ks. Krasickiego. To też w Słowie, wymenia za 
atakowany poseł owe powody, a mianowicie, że 
popadł w niełaskę, albowiem nie chciał podpisać 
int.rpelacyi, jaką pan Kołaczkowski z towarzy­
szami zamierzał wystosować do komisarza rządo 
wego, w sprawie oddania Jezu’tom monasteru 
w Dobromilu. Z powodu odmówienia podpisu przez 
ks. Krasickiego, interpelacja nie mogła być wnie 
sioną, bo nie było na niej potrzebnych 15 podpi­
sów. Ks. Krasicki podaje, jako powód odmówie­
nia swego podpisu tę okoliczność, że powierzenie 
wj chowania Bazylianów Jezuitom, jest dziełem 
centralnego rządu, a więc daleko właściwiej po­
stąpi sobie pan Kołaczkowski, jeżeli, przy pomo­
cy liberałów w Radzie państwa zasiadających, 
wniesie swoją interpelacyę w Izbie deputowanych 
do rządu centralnego."

Dzienniki ogłaszają sprawozdanie komisji dla 
spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, napi­
sane przez rifarenta p. Falka. Sprawozdanie to 
jest jasnym przeglądem wszystkich ważniejszych 
spraw, poruszonych przez ministra hr. Kalnokyego 
Co do pod óży Cesarza do Włoch, sprawozdawca 
wprawdzie uznaje powody, dla których podróż 
ta nie przyszła do skutku, ale równocześnie stwier­
dza z wielkim naciskiem, iż ogólnem życzeniem 
całej węgierskiej delegacyi jest utrzymanie jak 
najściślejszych stosunków serdecznej przyjaźń1 
z królestwem włoskiem.

Zasięgnąwszy informacyj z najlepszego źródła, 
zapewnić możemy, że niema słowa prawdy w ca­
łem domniemane m zajściu hr. Augusta Potockieg 1 
z Własowskim, o którem rozpisywały się krajowe 
i zagraniczne dzienniki. Również doniesienia Pol 
Corr. o jenerale Buturlinie nie są dokładne ; w tym 
sensie, aby zamierzona reforma policyi spowodo 
waną została obawą rozruchów. Ma ona na celo 
naprawę ws dliwej organizacyi policyi, co się oka 
zało przy zamieszkach antisen nHch w zeszłym 
roku.

Oświadczenie Du e l  er  ca  znalazło w prasie pa­
ryskiej lepsze aniżeli w Izbie przyjęcie. Dzienniki 
wyrażają się o niem wprawdzie bez entuzyazmu, 
ale w tonie przyjaznym. Organa nawet Gambetty 
są dosyć zadowolone, dzienniki zaś liberalne na­
zywają program rządu p r a k t y c z n y m .  Opozy­
cyjni zaś zapytają się, coby to była za Izba, kto 
raby dłużej zniosła podobny rząd?

Wczoraj wyszedł pierwszy numer nowego dzien­
nika p. n. Indćpendance franęaise. Będzie on or­
ganem Freycineta.

Z Londynu telegrafują, że przedwczorajsza mo­
wa G l a d s t o n a  na bankiecie u lorda Ma y o r a  
wywołała pewne rozczarowanie, jakkolwiek była 
ona a r c y d z i e ł e m  wymowy. Nie dotknął on ani 
słowem najważniejszych kwestyj stojących na po- 
rządk u dziennym, lecz jedynie ze stanowiska stron­
nictwa odbył przegląd korzyści odniesionych przez 
gabinet Dzienniki zaznaczają przesadę, z jaka 
Gladstone podnosił bohaterstwo armii, oraz uznają 
za zbyt optymistyczne zapatrywanie się mówcy na 
kwestyę irlandzką Jedynie Daily News wychwa­
lają bezwzględnie Gladstona, jako największego 
męża stanu XIX wieku.

Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  11 listopada. N a m i e s t n i k  wyjeżdża 

dziś do Łańcuta, ztamtąd do W a r s z a w y  na ślub 
syna Romana, następnie na Litwę do córki hr. 
T y s z k i e w i c z ó w  ej.

Wiedeń 11 listopada. Podróż hr. T a a f f e g o  
i D u n a j e w s k i e g o  do Pesztu nastąpiła skut­
kiem posiedzeń Delegacyi, a nie zostaje wcale 
w związku z zaburzeniami czeladzi szewskiej w 
Wiednia, jak to błędnie utrzymują niektóre dzien­
niki.

Wiedeń 11 listopada. Do Pressy donoszą 
z Budapesztu o rozmowie specyalnego korespon­
denta jej z L i e n b a c h e r e m .  Na zapytanie, czy 
Lienbacher wystosował d o H o h e n w a r t a  list od 
mowny, odpowiedział tenże, że nie pisał wcale dr 
Hobenwarta, ale doniósł tylko księciu L i c h t e n ­
s t e i n  owi ,  jako przewodniczącemu, o swem wy­
stąpieniu z Klubu. Powód leży w obecnym wza 
jemnym stosunku stronnictw prawicy —• gdzie 
sprawę narodowe śńową na pierwszym postawiono 
planie. Stan ten nie datuje się od dzisiaj, ale na­
brał w tej chwili zaostrzonego charakteru, kiedy 
poruszono kwestyę zbliżenia się między frakeyami 
słowiaóskiemi a mającą się utworzyć partyą Fisch- 
hofa i kiedy przewodniczącemu klubu czeskiego 
przedłożono nie zaprzeczone dotąd oświadczenie, że

Pola y i Czesi najchętniej zrzekliby się współdziała­
nia frakcyi Lienbachera; zasada polityczna, czy 
być liberalnym, czy konserwatywnym, nie powin­
na przecież być poświęconą w zupełności zasadzie 
narodowej. Takiej zasady poi tycznej nie można 
znahżć po prawicy. L:enbacher sądzi, że wystą­
pienie z klobn może pociągnąć za s bą wystąpie­
nie ze związku prawicy. Co się tyczy wystąpienia 
Dra Fachsa' jest czysto osobistem. Nie będzia on 
mkogo namawiał, aby sobie postąpił w pod bay 
sposób. De tsche Ztg oświadcza, że z wyrzecze­
niem zdania o wpływie, jaki wystąpienie Lienba- 
ebera i Fachsa wywrzeć może na ugrupowanie s:ę 
partyj parlamentarnych wstrzymać s;ę wypada.

Buda-Pesxt 11 listopada. Ambasador wł ski 
Ro b i l a n t  przybył tu wczoraj w celu poro:umie­
nia się z Kalnokim. Z najlepszego źródła zape­
wniają, że oświadczenie Kdnokiego w delegicyi 
w sprawie zaniechania podróży C sarza austrya­
ckiego do R/ymu zyskały zupełne uznan e de-cy- 
dnia' Vch kół włoskich, ta i  co d > treści jak 1 for­
my Stosanki między Auitryą a Rzymem są jak

^ P e t e r b u r g  11 1 stopada. Policya zwraca pil­
nie uwagę na działanie nihil stów w Szwajcaryi. 
Francya otr/ymuje pod tym względem tak wy­
czerpujące telegramy, że czterech urzędalków za­
trudnionych jest odcyfrowywaniem depesz. Znale­
ziono proklimacye przylepione na Prosp:licie New­
skim i na domach innych ulic. Policya ssonfisko- 
wała je i oddała władzy.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 11 listopada. Jak donosi Prestoi rż&d 
nie pr^więzuje wielkiej wagi do rozruchów robotni­
k a .  v ii bowiem o ten, że przewaźaa część robo­
tników nie okazuje d > n eh skłonnośn; dla tego nie 
chwvci się środków nadzwyczajnych.

Brno 11 lhtopada. Otworzenie teatru miej­
skiego nastąpi 14 b. m. Znawcy uznali, że (świe­
tlenie elektryczne odpowiada wszelkim wymsgąl-
nościom. „ , , , , .

Paryż 11 listopada. Stronnictwo radykalne, 
lewica i partya demokratyczna postanowiły zanie­
chać wszelkich interpelacyj przed uchwalmiem
budżetu. „ „  . n .

P a r y ż  11 listopada. Organ G a m b e t t y  Pans  
stwierdza, że większość Izby nie jest skłonLą wy­
woływać lekkomyślnie przesilenia ministeryalnego.

Rzym 11 listopada. Organ Watykanu Muni- 
teur de Rome został upoważniony do zaprzeczenia 
twierdzeniu, jakoby rokowania między Prusami a 
Watykanem zostały zawieszone. ^

Londyn 11 listopada. W Izbie niższej oświad­
czył rząd, że chociaż rząd egipski podał projekt 
w sprawie kontroli, nie wydano jednak dekretu 
znoszącego tę instytucję. Izba odrzuciła 304 gło­
sami przeciw 260 wn-osek N o r t h c o t a ,  żądający 
odrzucenia pierwszej rezolueyi w sprawie regula­
minu i przyjęła pier«s«ą rezolucyę.

Petersburg- 11 stycznia. Journal de St. 
Petercbourg zaprzeeza depeszy Standardu, która 
doniosła, że Rosya chce popierać zamiary Francyi 
w Egipcie i Tunisie, jeżeli Francya zgodzi się na 
kartel względem wydawania nibilistów i na ście­
śnienie prawa schronienia.

Kair 11 listopada. Prawie 10°/0 znajdujących 
się ta wojsk angielskich zachorowało.

K ursa — W i e d e ń  11-go listopada 2 godzin 
BO minut po poł. Renta papierowa 76 95. — Kenia 
srebrna 77 50. — Renta złota 95 40. bjk Ren 
ta złota węgierska 119*50 — Losy z roku I860 
13175— Akcye Banku Narodowego 835— — 
Akcye kredytowe 304*70. Londyn 119*25.— Du­
katy *—. — Napoleony 9*481.'#. — Lombar­
dy 139 50 — Losy 1864 rokn 172*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 312*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 170.50.— Akcye kol* i 
węg.-półn.-wscbodn. 16175. — Anglo-Bank 12425 
Obligacye indemn. galicyjs. 100*—. —Losypiem 
węgierskie 118—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
146 50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 203 75 
6% Listy zast. hipoteczne 101.75. — Marki 58 50 
Ruble 118*37. — 6#  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— Nowa renta papierowa 
92*—. — 4°/0 Renta węgierska 86 80 złr.

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin I go listopada. 1882 rokn. — Bank­
noty austryac. j 70*70.— Krótki Wiedeń 171*— 
Krótka Warszawa 201*60. Banknoty ros. 202*40 
5n,0 Listy zast. Polskie 61*90 — 4°/0 Listy lik w. 
Polskie 53*75 — Akcye kolei Karola Lodwika 
134 25. Akcye austr. kredytowe 522 —.

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ąnttpni Klnlmkotreki.

SCr k  pieniędzy i papierów publ.
K ra b a w 11 listopada 

100 ra.Salute papierowe rosyjskie 
Kubel srebrny obrączkowy 
MarU niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ..........................................
iO -fra n k ó w k a ..........................................
imperyał ważny  ................................
Srebro anstryackie za 100 złr. . . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . ■

Listy zastawne i obliyi
Mi poiyozka krajowa galicyjska. .
Obllgaeye indemmzacyjne galioyjskie 
fyi lu ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
t y  -  i) n  »  n  O  e t n -
5jt lirty zast Tow. kredyt, ziemsk. . 
tyf listy „ banku hipot. . . 
ty  listy dłużne galio. zakł. włość. . 
byi lijcy zast. gal. zakł. kred. wło. za 1Ó0 złr. 
ty  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
ty  listy zast „ „ zwrotne za 40 lat
81/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6jś Usly zast. g. z. kr. z. w  Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 
ty  listy zastawne Król. PoL z r. 1869 [„  100 rubli] 
ty  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr 

„ „ Lwowsko-Czemiowieokiej „
„ banku hipot. we Lwowie *
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . .  . .
Losy miasta Stanisławowa . . ‘ ; .

210
200
200
200

żęńąj*
W l t A m i  10 listopada.

iłan* żądają]

Obligi długu państw :..
ł-(,7 . Renta papierowa . . . - 6 95 77 10
4 7 .7 . • srebrna . . . . . . 77 55 77 75

117 76 118 76 47,  .  złota . . . . . ' 95 30 95 45
1 58 1 68 4Jrs*, Losy z roku 1854 po 2S6 złr 119 - 119 50

58 20 58 70 47, .  .  I860 „ 500 , 132 — 132 50
5 62 5 72 *•'. „ „ i860 „ 100 „ 135 7! 136 25
9 44 9 52 „ 1864 „ 100 . 171 75 17*2 25

I 9 70 9 80 „ „ 1864 „ 50 „ 171 - 172 —
100 100 - Loay CemooRenten . . 4 ) 42 -
99 50 -  — Obligi mdtmniaaoyj^e.

Ozsskie . . . . .  10* , ?otu i J6 - 107 -
K'0 50 101 75 Bukowińskie • • •  . 100 - — —
99 50 100 10 Galicyjskie . . . . .  „ . 100 — 100 50
90 — 91 60 M o ra w sk ie .....................  „ , 104 — 105 —
87 25 , 88 25 Niższo-austryackie . , „ „ 106 50 107 —
98 - 99 — ' 'Wyższo-austryackie . . „ .  

S z lą s k ie ..........................  „ „
104 50 — —

101 - 102 25 110 - — _
ICO 5Q 101 50 S ty r y j s k ie ..................... t

Siedmiogrodzkie 7“/, ł
104 — 105 —

92 50 93 50 98 25 98 75
.01 - 102 -  . Węgierskie . 

Węgier, z klauz. 1867 . „ 
ty  Oblig. poż. kolei węgierskiej

99 25 100
97 50 99 — 97 25 97 75

134 61 135
98 - ino — ty  Renta węgierska złota . . . 119 35 119 50

4 7 ,¥  „ „ (za Ostbahn). 94 8 95 —
tof. 50 102 50 Akcye bankowe.

. 1C 50 K>2 50 Anglo-anstryackiego Banku . 120 zn 
Boden-Credit węgierskie . 140

124 76 125 -

i03 — 
98 25i

105 -
99 bOg

„ „ austryackie 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

236 -  
305 -

236 5r 
305 25

85 75g 87 - g „ „ wegierskie . 200 „ (95 60 296 —
Depositen-Bank . . . .  200 „ 203 50 204 5C
Escompt Gesell. niż. austr . 500. . Sto - 880 -

312 313 — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ — — — —
17n — 172 - Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 ,  

Unionbank . .......................... 100 „
835 - 837 -

303 — 310 — 120 - 120 25
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 144 - 144 50
Wied. Bankverein . . .  100 „ 114 25 114 50

20 25 21 25
Akcye kolei.

24 - 25 50 A lbrechta.....................  200 *n. bez?(
AlfBld-Finma 900 .  W

— — — —
170 — 170 501

Donsu -Dampfsoh. - Ges. 625 złr. ty
B iźb ie ty .............................. SIO .  o
Linz-Budweis . . . .  300 * •
Salzburg-Tyrol . . . 200 < »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 .  *
Gal. Karola Ludwika . .110 ,
Koszyoko-Oderberg, . 300 „ ,
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 .  ,
Nordwest austr. . . 200 „

„ Lit. R  800 „ 
Rudolfa . . . . . .  300 „ „
Siedmiogrodzka I 200
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 .  .
Sfidbahn (Lombardy) . 200 * „
Theisbahn (Cisańska) . 200 .  ,
Węg. gal. Łupkowska . 200 .  .

„ Nord-Ost . . . 200 „ ,
Weatb. Stuhlw. . 800 „ . ,

Listy zastawne.
9* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ .  papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5 7 .7 . „ „ złote 36 lat
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57. - n nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwów..................
67, n „ Włośó.
5 7 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5% 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57. 7, .  Boden Kredit-Institut

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 zbr. 57,
Alfftld-Fiume . . • 200 ,

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . .  100 .  4*/„/.

.  Em. 1869 300 „ „ ,

płac* żądają
'89 — 591 - •

211 — 211 bo
190 50 191 _

181 50 182 —

2778 2783
194 75 195 2*
312 75 313 26
i.46 26 146 V
170 50 171 60
to4 75 205 —
228 5< 228 75
167 167 fU
161 25 161 75
349 75 350 25
189 80 140 2C
247 5< 248 -

161 — 161 50
161 76 162 25
166 166 fl

118 75 119 26
104 75 ___ _

101 50 102 50
105 50 106 50
102 — 102 50

___ __ 91 5
98 ___ 98 76
98 — 98 76

101 5' 102 50
100 76 — ___

100 76 101 26
100 35 100 5(

101 50 102 76

94 40 94 W
96 — 96 25

97 70 98
—

97 70 98 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 *ł»-
.  Em. 1870. . . 2>X .

„ 1972. . . 200 .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,

Eperies. Tam. węg. część 300 ,
Ferdyn.-Nordb. m. kom . . .  4 

■ „ wal. austr. .
.  Hor.-Szląz. linia 1871/7Ł
„ poż. 14 milion 1182

poż. 1876 r. . . 100 złr
Franc Jóżefa Em. 1867 . 200 .

,  „ Em. 1873 . 200 „
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 ,

H „ 1871 30i" ,
„ IH „ 1872 300 ,

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ 
Lwow.-Czer. I Em 1865 300 „i 

H . 1867 300 .
m  „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 .

Sordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 ,
.  Em. 1874 200 „

Rudolfa .....................  300 ,
Em 1869 . . . 300 „
Em. 1872 . . . 300 .

„ Salzkam. gut. zł. 300 „
Siedmiogrodzkiej I . 200 
8taatseisenhahB 
Suddahn (Lombardy)

ty

X

■ 500 6 .
. 500 fr. 

200 złr.
Theissb.-Gesell..................
Węg. gal. Łupków. . 200

n Em 200 
„ Nnrdnst . . .  1 (JQ

„ złotem . . 200
. W estbahn.................. 200

Em. 1874 200

Losy.
ty  Donan Reguł.
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3* „ Tureckie 
Kredytów,,

ty
ty
ty

100 . 100 
„ 100

fr 400 
*ł». 100

płacą źą%j
101 26 l 75
1U0 10 190 56
101 50 02 -
tol - 101 3

105 50 06 _
*02 — — —
-07 —107 5.
<96 25 106 76
’05 25 10!) _
101 30 101 6(
101 —101 3(
iOO 10 IOO 4

97 80 98
—

93 80 94 21
100 —ICO 51

95 5 96
94 50 95 _

102 30 102 51
101 20 101 50

99 60 99 90
99 60 99 71
99 50 99 70

118 25 _ _
92 50 92 76

178 —179 -
134 - 134 26
118 50 118 75
99 — 99 6
94 20 94 60
91 25 91 75
91 10 91 30

113 —113 50
95 50 96 _
-- 96 —

115 75 116 50
126 40 126 80
117 75 118 £5

25 75 26 _
174 50 174 75

C l a r y ...............................  sbr,
47, Donan-Dampfsch. . . ,
Insbruokn. . . . . .  0
K eglew loha..........................
K rakow skie...........................,
Ofner (miasta Budy)
Palźy . . . .  ’
R u d o lfa ...............................
Salma . . . • ,
Salzburgskie . . . »
St. G e n o i s ..................... »
Stanisławowskie . . .
4 7 ,7 . Try estońskie . . »

Waldsteina ”. . . . . ’
WindischgrStza. . .

Waluty
Dukaty ważne . . . . . .
20 fr a n k ó w k i...............................
Imperyały rosyjskie . . .  
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złete . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

ii
106
80
WĄ
Hi
40 
48 
ió J
41 
20 
4fi 
20

105
5C
21
91

L w ó w  10 lis top.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
57 , Listy Zast. Tow. kred. ziem. .
^ * / t  m „  n l» „

/# i* v n n 37-letm e.
67, „ „ Banku hip. gal. .
67. ,  „ n włość, galio. ,
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . . ,

W a n z a w s  10 listop 
67. Listy zastawne nowe 1869 r. .

57. Listy likwidacyjne . .
kupon

" płacę 
37 76 

109 -
22 50
19 —
20 50

35 50 
18 7ft 
51 50
23 50 
46 PO
24 25 

127 -
63 -  
27 75 
39 50

6 66 
9 48 
9 75 

11 90 
10 79 
58 50 

118 25

97 90 
90 50 
97 90 

101 30
100 50 

99 70
101 ~

rub.|kop.
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ZMIANA LOKALU.
Nire„szea m m  zaszczyt zawaionuć 

Szan. Pabficzność, że mój S k ł a d  t o ­
w a r ó w  z ł o t y c h  i  r ó ż n y c h  k o -  
S Z tó w n o ś c l ,  znajduj>jcy s ę od lat 2̂  
pr*y ulicy Grodzkiej, pizeaiosimy stał 
w Rynek g ł ó w n y ,  róg uli y 'Brackiej 
Nr. 20 (p-.łaf JO. Ks. Jabłonowskiej).

S k ła d  len  za o p a trzo n y  j e s t  
ta k ie  w w y ro b y  z chińskiego s re b ra  
w n a jle p szy m  g a tu n k u .

Za iasKiiWe dot: chczasowe w gledy dz>e- 
kując, {olecam się nadal Szan. PuUiczncśo-.

W a c ł a w  G ł o w a c k i ,
(2703 2 3) JUBILER.

Osladleiii w Wieliczce
j a k o  l e k a r z  p r a k t y c z n y .  (2567 6 6)

J Ó Z E F  T .  K O W N A C K I ,
Dr. wszech nauk lekarskich.

Zmieniłem moje mieszkanie
i przyjmuję obecnie c h o r y c h  fc czególn.e 
*  c ie r p ie n ia m i  ż o ł ą d k a ,  
R y n k u  K l e p a r s k i m , p d

ud g \izmy 11 do 12.
Dr. wszech med. W .  J a w o r s k i ,  

lekarz w Krakowie. (26423 3)

p r z y
N . 9,

j f o o o o o o ł o o o e o ł o o o o o o f
‘  IllPięO medali zasługi i list pochwalny!!!

-  —

P I Ł I P ł O I
m na^ołsT nie* l^nkT 'feaT  tvlko* !^ } 0̂ 0111 ?żyolu Przywraca piękny naturalny kolor.Ŷego /rodka'2^ y S i 3h S l J - L a Z l . ^

W A L E N T I N
B O  * t .

Ein wahrer Schatz
fiir die nngltickliehen Opfer der S e ik s tb e -  
flekungr (Onanie) u. geheimen Astsschwei-

fungen ist das beriihmte Werk:

Dr Retail’s Selbstbewahrung.
SBMaróuro-  ..... .

78 Auflage. Mit 27 Abbild Preis 2 fl. 
Lese es Jeder, def an den schrecklichen

I Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen retten jahrlich Tausende  

— Vóm sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Pdnicke’s Schulbuchhandlnng in Leipzig, 
sowie durch jede Buehhandlnng. In Krakan 
vorrathig in der Bucbhandlung von J. M. Him- 
m elblau. (2013-8-12)

AWŁAGrE nnd

S p e c u l a t l o n s -
Kaufe in alien  Combinationen (Tausch- 
operationen, Prannen, Consortion etc ', 
sowie Kaufe und Verhaufe von Los- u. 
exotischen Papieren vollfuhrt anerbannt 
reell u. d iscret zu O riginaleoursen das 

I S a n k h n n s  „ L E I T H . 4 »  
(Haluiai) Wien Schottenrng Nr. 5 

Erprobte Information, gewisseuhafr.e 
Rathschiage, >e chhaltiga Brochure nnd 
Prubenummern des Bórsen- li d V. rl - 
swgsblattes „LEITHA“ gratis u franco.

.  ____ (2428-2 12

pokrywają się pięknym 
u f  i i ,  . i ,  , .  . , Pól flakonu 1 złr. 60 ot.
M y d i a  » rrtł nom?’,  k?sm0tyozn0’ 150 golenia brody, glicerynowe itp.

J a róźnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk o i 10 cent. do 1 złr.

p . .  . N I G R E T I N A.
farbowSfiCTOłna^f(i0o2;̂ iUi^(1-ai° ,si§ ^ynaleść wyborny środek do natychmiastowego 

. włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- 
_ t oliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

0 1  1 OM t t e l n O W Y  S,?zysz®za skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu.
P  '!r  ̂ ,  1 Flakonik 50 ct.

M U fe O ft  (jlY fT iO W Ii wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-
sów. — Słoik 80 ot.

W o d  ą  f i | r 4  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-
wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 c t

J .  I I I I A T  O W I C I ,
magister faitaaeyi i c h e m ik  sadowy 

F*bryka we Lwowie, F ilia  w Krakowie Sukiennice ST. 3 0
Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3 , oraz u pp. Kozłow­

skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su- 
2 0 i w  BRODACH u  p . Witkowskiego; w BUCZACZU u p Mtillera; 

I a E , ,  ANACH u P M'lle>a; W TARNOPOLU u p . Jamrogiewicza; w STANISŁA­
WOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JAROSŁAWIU u p  Wisłoc- 
kiego; w SAMBORZE u p. Mareseha; w PODHAJCACH u p. Karzykiewicza: w SRYJU 
* P J^oczańskiego; w KOŁOMYI u p Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; wHU-  
?r X  ,NIE u P- Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. 
Międlickiego. jl912-59-)

t o o o o o o d l

® i“caLe g® I n d a i e  k ą p i ą  s i ę  w  z i m i e  t a k  
r z a d k o ?  B o  d o t y c h c z a s  n i e i s t n i a f  r z e ­
c z y w i ś c i e  p r a k t y c z n y  i  t a n i  p r z y r z ą d  
k ą p i e l o w y ! !

4 W ę y l n  n o w o w y rw lez ian e  
S T « * H 1  K Ą P I E U t i n c
?° ogrzewania 5 cebrami w ody 

f e j S T f S P f  1 ,za,ó c; węgla można mieć cie- 
’ • kWie>- Obszerne illustrowa- 
ne cenniki darmo i opłatnie. Ł . 
"'Wfnyl, właściciel c. k. przy w 

fabryka IH, Laudstrasse Haupt- 
strasse 109, bandel w m eście I Kślrnthnćrring 17 
< ena opłatnie w Krakowie na miojscu nielakier! 

złr., laki w w ary 34 złr. (2187 5-20)
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Tylko Pańskiemu 
Jana lloffa piwu zdrowia 

z wyciągu słodowego, 
ezo k o la d z ie  s ło d o w e j,  

I * goszczonemu 
wyciągowi słodowem u  

zawdzięczam  
odzyskanie zdrowia.

Słowa te wypowiedziane przez samy h 
uzdrowionych,

P  R  O B  A
i j 'j wspaiiialc

skutki.
NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie w jlecz tn ia
* d. lO kwietnia 1883 r.

Proszę znów o przy sianie 28 fkszek 
Jana Htdfa piwa zdrowia z wyciągu sło­
dowego. 5% woreczków HÓffa‘cukier­
ków z wyciągu słodowego i 2 kl. sło- 
dow. j czekolady zdrowotnej, tdvż o 
cudownie leczniczym skutku Pańskirh 
meziównanych Hoflfa wyrobów słodo­
wych leczniczo-pożywczyeh przekon łem 
się w mopj chorobie przed 3 laty. Na- 
lezytosc odsyłam przekazem pocztowym.

Lensje p. Lustenau, Yorarlberg. 10g > 
kwietnia 1882 r, Edward Bosch

w ła ś c ic ie l  domu. 
Do c. k nadwornego dostawcy7 pana

J a n a  H o f l f a ,
nadwornego dosb wey prawie wszystkich 
panujących europejskich w Wiedniu 
fabryka: G rabenhof, B raunerstrasss’ 
Nr. 2, kantor i sk ład fabryczny: Gra- 

ben, Braunerstrasse, Nr. 8.
S k ła d y  m a j ą  w  K H J H O -

W I K i  J. Trauczyński, W. Redyk, A. 
S ie d le c k i, E. Stockm ar aptek. Jan 
Janiga kupiec Rynek gł., Edw. Fochs, 
Ed. Radler, Wiszniewski, W. Fenz, St 
Fektucb; na KAZIMIERZU apt. „pod 
orłem “ ; PODGÓRZE: Skakalski aut.; 
BIAŁA: R. Harok, Ad. Giirtlor, Zaby- 
strzan apt.; BUDZANÓW: E. Jasieński 
apt.; BOCHNIA: J. Michnik; BRODY: 
wszyscy aptekarze; DROHOBYCZ: T. 
Jabłoński, Dobrzonieki aptek.; w CZER­
NI )W0ACH: J. Golichowski apt., bra- 

/fabakar, Jg. Schnirch; w JARO­
SŁAWIU : J Rohm apt. Saul Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w JAŚLE- F. Brągle- 
w'Cz; w RZESZOWIE: A. Karpiński 

i  3  KOŁOMYI: J. Sidorewicz apt,; 
we LWOWIE: 8. Rucker, J. Beise;, P. 
«s I n ™ 11’ K- Bałłaban; w NOWYM- 

J. Grossbard kup. w Rynku; 
w PRZEMYŚLU: M Kiug, M. Kozłow- 
wr’n1 P°s^zegó’ne apteki; w RZESZO- 
m a  * ”cllaitter & Co. Ed. Neugebauer; 
w SAMBORZE: K. Maresch, apt., Ale- 
Ksiewicz apt ; w SANOKU: H. chdorf 
Kup.; w STANISŁAWOWIE: J. Macura 
aPh, A. Amirowicz; w STRYJU: D.J.Nus- 
senblatt & Co.; w TARNOWIE: W Miild- 
ner&Co.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz 

Kahane apt., Fleischmann apt.; 
r  \ulur A WIE : Ed. Liszka apt; wZÓ- 

: B- Tomaszewski apt; w SĄ­
DOWEJ WISZNI: W. Włodzimirskiapt., 
uaiej we wszystkich renomowanych a- 
ptekach kraju. (2342-7-14)

I

1

|  J„ Baiiernmarkt
M r ,  1 .

G e g r i i n d e t
Princip der Firma: Solid und billig bei grosser

W I E N
im Jahre 1842*

Auswafil.
pr. Meter o. W. Gulden 

Taffetas, Faille und Grosgrain . . . .  1—5 
Surah (tout euit) und Foulards . . . .  2—4 
Atlas u. Satin n i e r v e i l l e u x .......................2— 5 a

In alien Farben,

Niir 

■ schwarze

Haupt-Jliederlage fur Oesterreich«tlngaru
Echt englische Patent-V elvets........................................ 1—4 “j
Deutsche u. Lyoner Seiden-Sammte............................... 3—18 S

Seiden-Pliisch fur Besatz u. Jacken 3—8 §
Seal skin Mohair ) 60 u. 130 %  breit ( S
Seal skin Seide j fur Mantel. | * * • * 6—

gestreiften u. carrirten Nouveautes u. Brocaten am Lager. 3
Feinste r e i n  w o l l e n e j ^  f q|
Specialitaten in Cachemire|o 11 .1—'7 §
und neueste FantaisiestoffeJS’0 | g

! G rosse M uster-C ollectionen w erden  um gehend u. fra n co  versendeA  S
Effectnirung der Auftrage per Post-Xachnahme. En Gros eotsprechender Sconto, £n

J (2489-2-6) ffl
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ZDANIE
najznaczniejszych europejskich dzienników o ulepsze­
niu „hektografu“ tudzież o przyrządzie porządkującym 

listy, pisma i rachunki.
„MelłtOffraf“ jest bez zaprzeczenia najlepszym a zarazem najtańszym przyrządem po- 

mnaż jąoyrn za którego pomocą można na sucho z jednego oryginalnego pisma, rysunku, portretu, 
nut muzjcznych, w pizeciągu 15 minut pomnożyć 80 — 100 fcopij równocześnie w różnych ko­
lorach atramentowych. Ten przjnąd zresztą w ostatnim czasie wielokrotnie został ulepszony.

Masa jest teraz tak wydoskonaloną, Ź9 część negatywną n ożna zmazać tak łatwo, jak 
bie lę 7. tablicy, a nowy atrament daje ciemno czarne odbicia. Uizędy i kancelarye potrzebują 
właśnie przyrządu pomnażającego dokładnego, łatwego, dobrego i t niego. Odbicia hektografowane 
pizyjmu ą urzędy pocztowe po zniżonej cenie portoryjnej jak inae druki. Przyrząd porządku­
jący listy, piania i rachunki, potrzebny dla każdego miłującego porządek, jest prawie 
tak ni zbędnym jak lielitograf, gdyż można weń wkładać natychmiast wszelkie p sina w po-. - J ___  u  ,   . --------- . ------------~
rządku alfabetycznym bez poprzedniego opisywania z wierzchu 

Te niezbędne przedmioty poleca nausilniej znana firma

J Ó Z E F  Ł K W I T I T S
Wi edni u ,  I, B a b e n b e r g e r s t r a s s e ,  Nr. 9.

(2472-3-7)

W   7 / ' !
Składy: w Krakowie u Jana F ischera, Rynek gł. L. 28 w  Pałacu  

Spiskim ; vte Lwowie u Sayfartha i D yd jń sk iegó , skład papieru,

CHOROBY IERWOWĘ,
C « SĄ S B B W P  . . . .

Nerwy właściwemi pośrednikami b.tzaego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostują przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudn ien ie i zm ęczenie, 
o słab ien ie  m ęzkie (impoteneya) i nocne poluoye, o słab ien ie  pam ięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzb ie- 

- ŝss*- cie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrowność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t. d.

Żaden środek znany m edycynie nie wyleczą tak pewnie zupełn ie  w, powyższych 
chorobach nerwowych jak D r a  t V l l l A . l  P H O S Z E K  I* K H  l ’ W  * A  V S M I ,  wy­
rabiany z z ió ł peruwiańskich; nieszkodliw ość poręczona. _

Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.
Skład w H r a l io w ie  utrzymuje W . R e d y k  apt., we Lwowie S. Rucker, w Czer- 

niowcaeh J. Golichowski. Główny ajent: Al. Gisehner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. (2486-2-30) I

Świecące krucyfiksy
po mistrzowsku plastycznie wykonane i nader piękne.

Td krucyfiksy pomalowane są nowowynalezioneuii c. k. wyłącznie u(,rzy- 
wiliowanemi w nocy świecącemi barwami kryształowemi, któ_e niepodle- 
gają zepsuciu i świecą jak robaczki świętojańskie w lecie. Takiem samem 
świa!łem i wspaniałością birw świecą także przez nas jedynie i wyłącznie 
W’yrab ane nowowynalezione samoświecące hrucyflksy. Xapewnia 
«łę za trwałe ł wspaniałe światło. Cena sztuki złr. :t■ • ś .
piękniej wykonane złr. 4*50, wspaniale zrobione'z podstawką 6 złr. — 
Rozsyłka za gotówką lu b  za zaliczką pocztową. (2351-6 6)

Klingi & Baumann w Wiedniu,
I., Teg-etthofstrasse Wr. 3.

Ostrzegamy przed naśladowaniem. Każda sztuka oznaczotą jest na odwrotnej 
stronie naszą firmą.

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Breve tee en France et a l’E (ranger.

*euri't)

PEAWI>ZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCY! 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudząjący apetyt.

J e d e n  z n a jlep szych  lik ieró w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2442-17-24)

Skład główny w Fócamp we Franeyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bśnódietine znajduje się w ski bach na- 
„stęoującyeh domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda­

wać nie będą fałszerstw i naśladowrJctw wy-
„bornego likieru Bśnćdietioeu. Dostać można w 
K rakow ie  w cukierni pp. Rebm&na i Hen- 
dr i cha ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  pr-ay ui. 
Floryaóskiej i P. M s u r i c i o  w Rynku Nr. 32

D estjlarnia  Opactwa w Fócamp we Franeyi wyrabia także:

A LO IO Ł  MlgTDWY I PŁYN lROŚLIN! MIODOWNiEIEM ZWANEJ
(M Ó lisse  d e s  B e n e d l c t l n s )  wytwory h gitniczn , wyb m e na sta e ź łąd c 
i wyższe od wszelkich cap ijów  ttg> rodtam, dotąd wyr bianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Kakowie w apteksci pp. W. Re dy k  a,  J. T r a u c z i ó s k i e -  

go i K, W i s z n i e w s k i e g o .

„Znm goldenen Itft apt. w Wiedniu
Reichsapfel" M i  l l l ł l l  a  Singerstrasse 15.

P ir t - n T L - i  nvxr<i7P7,aPP l r r O W  dawni.eJ uniwersalnem i pigułkam i zwane, za- 
X l ^ U l K l  C Z y » Z L ' / i 4 Ł e  K I  U W  bługują na tę ostatnią nizwę najsłuszuiej, gdyż

rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W nąjuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżuó użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 13 pigułkam i 21 c .,  zwój z 6 pudeł­
kami z łr . 1-3, pocztą n ieopłat. za zaliczkę z łr. I 10. (Mniej niż I zwój nie posyła s ię ). 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie 
pó przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, p

   Ż wielu podziękowań
P ubliczne podziękow anie!

Waidhofen a. d. Ybbs. 24 listopada 1880 r.
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 

hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorsrą, tak, 
że po nięjakiem czasie uczułem silne boleści 
brzucha (WBkutek ciśnięcia na wnętrzności). 
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape­
tytu, a gdy tylko trochę się posiliłem lub na­
piłem się wody, zaledwie mogłem się na no­
gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­
cych krew, które wypełniły swój skutek i u- 
wolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko­
wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.

Jan  Oellinger.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy­
jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut­
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju.

Piszka 1 marca 1881 r.
Andrzej Par.

Rajsko 22 listopada 1879 r.
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po 

przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer­
wy słabym i całkiem wyniszczonym; bole krzy­
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar­
dzo wielkie osłabienie, następnie gorączka 
z bezsennemi nocami były codziennemi mę­
czarniami mojego życia. Przez ten przeciąg 
czasu 53 lat wzywałem o poradę 84 lekarzy, 
między nimi dwóch profesorów wydziału le­
karskiego w Wiedniu, jednak wszelkie prze­
pisy były daremnemi, gdyż cierpienie pogar­
szało się coraz bardziej; dopiero 22 paździer­
nika b. r. zobaczyłem ogłoszenie o Pańskich 
cudownych pigułkach, które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu

. . - Poleca go dalej,podajemy tutaj kilka:
przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 
70 lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym 
i jest mi tak dobrze, że uważam się jako przy­
wróconym do nowego życia Proszę zatem 
przyjąć najszczersze podziękowanie za przy­
słane mi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 

C. Zwilling, właściciel dóbr.

Bielsko 2 czerwca 1874 r.
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak 

wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze p o d z i ę k o w a n i e .  
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
pigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel­
kie inne l e k a r s t w a  były bezskutecznemu 
W krwotoku kobiet, w nieregularnem mie- 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, 
zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza­
cunkiem Karol Kauder.

Wielm żny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
słynny balsam  na odm rożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Panu, 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pań chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Csenęy, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie! 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej 
długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką. 
__________ Z szacunkiem B łażej Spisstelc.

Amerykańska maść gośćcow a, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, jak cierpieniom kości 
pacierzowej , darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, r erwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze- 
czka 1 złr. 40 c.

Balsam na odm rożenia J. Pserhofera, uznany 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta­
rzałym ranom. Słoik 40 c . _______

Chińskie m ydło to a le to w e , najlepsze mydło, 
jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu skó­
ra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonało się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct. 

Fiakierski pr°9zek> ogólnie znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowi itd. Pudełko 35 ct.

Esenoya życia (K rople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20jct.

Esencya na oczy Dra Rom ershausena do 
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- 
ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct.

Wszelkie francuskie szczególności są albo

Tran z wątroby m iętusów M. Maagera  pra­
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 
Flaszka 1 złr.

Pate P ectorale  G e or gó  od wielu lat ogólnie 
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy­
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

Proszek przeciw  poceniu nóg. Proszek ten 
usuwa pot nóg i wywięzująey się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie- 
szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.

Pomada Tannochinowa J. P ser ho fe ra ,  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny prof. S te ud  la wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna só l przeczyszczająca A. W. Bu 1-
richa. Wyborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 

na składzie albo na żądanie punktualnie
i najtauiej będą sprowadzone.

R ozsyłka pocztą niżej 5  złr. tylko za poprzedniem  
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, większe kwo­

ty także za zaliczką. (2477 4-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W . REDYK, aptekarz w KRAKOWIE.

Do salonu mód paryskich f
przy ulicy Wis In ej Nr.  .9,

^ n a d szed ł ś w i e ż y  transport k a p e l a - g  
s z y  (o l  6 zł", wzwyż)  k w i a t ó w  J 

i | i  p ió r . iS T P s a c o w n i a  s u k i e n ®
wygonywa jak najsp eszi.iej żninów ema |J 

83 aa wieś za zahezk-. (2575 6 6 ) f

I  Klementyna Chojecka, 1 

NOWOŚĆ!!!
PAPIER LISTOWY
z delikatnemi niebieskiemi liniami 75 c. takiźsam 
z drukowanym monogramem aa brzegu złr, 1 25 
za pudełko 50 listów i 60 kopert poleca

Edward B osch an  w W iedniu,
Stefonsplatz, J a s o m i r g o t t s t r a s s e ,  Nr. 6. 

(2481-3-6)

L l n o l e o w e
kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w nąjroz 
maitszych wzorach. (2014-11-13)
F. C. C o llm ann’s N achf. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

D r. I f a r A m a n i t a

AUXIUUH
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u m ę ż c z y z n

i upławom  u kob iet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, l e c z y  b e z  w s t r z y k i ­
w a n i a ,  b e z  b ó l u  i b e z  n a s t ę p n y c h  

c h o r ó b ,  świeżo powstałe 
jak bardzo z a s t a r z a ł e  
g r u n t o w n i e  i odpowie­
dnio s z y b k o .  Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub k o b iet, Które jest do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem  upoważniającym do J e ­
d n e j  konsultacyi w zakładzie Dr. Hart­
manns, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3  z ł r .  8 0  c .

Główny skład: W . T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie t.ż jak najlepiej wyleczą, jak po­
przednio, wszelkie c h o r o b y  s k ó r n e  i 
t a j n e ,  szczególnie o s ł a b i e n i e  m ę z -  
k i e  wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju w r z o d y .  O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (2019-18 )
w W iedniu , S ta d t, S eiłergasse  

N r. t i .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

N a . l p e i n  ś « f a t * e j  jest

P R A W D A
a prawdą jest, że b& pomocą słynnie uzna­
nych instrukcjo loteryjnych jrof sur* R d. 
Urlce (nasaego uajsł nota, 8,ego bad teza 
m&tJinati k i) Westerd - Berlin wygrałam 
terno. Nie h Bóg Panu zajłaci, P. Or ice. 

Berno. Arna Wdlff-aier, akuszerka.
(Za * rawdę świ desy D. R.)

Należy sig udad a aaufan em do jrof. 
Rud. Orlice, badacza matematyki Westend- 
Berlin, który b'ssszego objaśnienia natych­
miast bezpłatnie udziela. (2461 2 2)

Najdawniejsza i najw iększa firma 
sukiennicza

Maurycy Bum
w  B ernie (Brunn)

p leca na Badehodząoą i> r§:
3 metry 30 cm. czyli 4% wiedeńs. 

łokci prawdziwej berneńskiej meteryi weł­
nianej z dobrej wełny na kompletne ubra­
nie zimowe, metr po 2 złr. 60 ct., razem 
8 złr. 32 centów.

3 metry 30 cm. prawdziwej berneń­
skiej materyi wełnianej z cięk-ej wełny, 
metr po złr. 3-60, razem 11 złr. 52 ct.

Wajlepsze berneńskie mnterye 
wełniane od złr. 4'50 do złr. 8 za metr.

3 metry 30 cm. niebieskiego, bru­
natnego, oliwkowego lub czarnego Pal- 
merstonu, na surdut zimowy, metr po złr.
2 ct. 60, razem 5 złr. 72 ct., lub z Boy, bo­
brów, edredonu, lub poprzecznej materyi 
metr po złr. 3, razem 6 złr. 60 ct ; do te­
go 1 metr 30 cm. ifj: lub w paski berneń­
skiej podszewki po 1̂ złr., razem 1 złr. 30 o.

Lepsze berneńskie mnterye nn 
surduty również we wszystkich kolorach, 
metr od złr. 3-50 wzwyż do złr. 10, mate- 
rye podszewkowe metr od złr. 3-50 do 6. złr.

1 metr 30 cm, czyli 1% łokci wie- 
deńsk. modnej dobrej berneńskiej materyi 
wełnianej na spodnie, metr po 3 złr. razem
3 złr. 60 centów.

liepsze mnterye nn spodnie metr 
po 4 złr. do 8 złr.

P r n w d z i w e  n n g i e l s k ł e  p l e d y  
p o d r ó ż n e  3 metry 50 cm. dług a 1 metr 
60 cm, szerok. od złr. 3-75, 5-—, 5‘25, 8'—, 
do 18-—.

Zawsze wielki skład wszelkich rodzajów 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyjnych, 
kościelnych i bilardowych, pakiako v i men- 
żykowów, tudzież sukna damskiego we 
wszelkich kolorach po dowolnej cenie.

Zamówienia wykonywa punktualnie za 
zaliczką nawet opłatnie i nie liczy żadnych 
kosztów opakowania. (2016-11-16)

Okazy wzorów dla krawców opłatnie.
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Najśw. Marya Panna 
Piaskowa

w nowej koronie wedle rysunku 
J. Matejki. (2314-10-12) 

Prześlicsny sialoryt z Koronkowym brzeż­
kiem — wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra WŁADYSŁAWA SUŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E
Cena sztuki 6 cct. — tuzina 60 cnt. — 

50 sztuk 2 złr. — 100 sztuk 3 złr.

Zbiornik (rezerw oar)
żelazny, nowy, 1*18 metr. wysoki, 
?'74 metr. długi, 2 metry szeroki, 
est tanio do nabycia. — Wiadomość 

w handlu W .  M l d n e r a  I  S p . 
w T a r n o w i e .  (‘<,687-2-6)

Wieniec
ulubionych znanych melodyj narodo­
wych w łatwym stylu ułożonych na 

fortepian przez Petersa, 
wyszedł właśnie z e s z y t  V ®  

?rze.-; U7. R ich lin ga ,
który zawiera: Mazurka Chopina. U nas inaczej 
Lubomirskiego. Chór wojowników. Kdyż mesicek 
spanile switil. Pochód kozacki. Chcecie widziećoj/Huiiv uniuu. a. vvuvu n.v;ziau<ri. vuvuvtu »»
ja k  nasz chłopek. Już ku ziemi nas tłoczy. Ma, 
zur Wrońskiego. Śpiew W ołyniaków. Szoby ja  
tak mih. Dalej na wschód. Mir. Lata ptaszek po 
ulicy. W lazł kotek na płotek. Na saskim dzie­
dzińcu. Rżnijcież nam od ucha. Marsz obozowy. 
Co to  za gwar. Strój polski. Precz, precz od nas 
smutek wszelki. Cześć polskiej ziemi. Krakowiak 
Richlinga. Jechał kozak zaporozki. Kdyż jsem 

plela len. Twoja cześć chwała.
Cena każdego zeszytu złr. 1. W szystkie 6 ze­

szytów razem wzięte kosztuje 6 złr. w ozdobnej 
oprawie. — Zamówienia wprost u mnie przesłane 
będą franco . (2690-1-3)

JULJUSZ WILDT, księgarz w Krakowie.

z III. kurs i Seminar, 
naucz., poszuku­

je lekeyj. — Adre3 pod lit. O. P. Su­
k ie n n ic e  Nr. 29. (2715)

I n t e r e s
w Krakowie — przynoszący rocznie 
czystego dochodu 3,000 złr. — jest 
zaraz pod bardzo przystępnemi wa­
runkami do nabycia. (2693-1-3) 

Wiadomości udzieli łaskawie WP. 
Izydor H e u m a n  w Krakowie, Rynek 
Nr. 13, między godziną lszą a 3cią.

S. Zorn, dentysta-technik
z Krakowa.

M m honor Hzanowną Publiczność zawia­
dom ić, iż od dnia 12go do 17go b. m. będę 
przyjmował w Tarnowie w hotelu Ga 
l cyjskim v sz lkie obssaluuki wchodzące w 
zakres co do sztucznych 

(2716-1-3) u #

POSZUKUJE SIĘ

kamerdynera 
i pokojowej

od Igo stycznia.
Bliższa wiadomość w biurze p W o -  
lłllisk le^ o  w Krakowie przy ulicy 
S z e w s k i e j .  (2689-1-)

PP. właścicielom gorzelń
poleca się do poprawy wydatków, 
rozpoczęcia ruchu, jako też udziela­
nia pisemnych informacyj. (2717-1-4)

E. Kisieliński,
chemik i praktyczny gorzelnik. 

Bystrowiec p. Pruchnik.

MAGAZYN GALANTERYJNY
J. ZAPLATALSKIEGO
te K rakow ie , R yn ek  lin ia  A —R.

otrzymał świeży transport artykułów zimo­
wych i pel ca t .kowe Szanow. Publiczności 

w wielkim wyborze, mianowicie: 
Relclienbergskle trzewiki i pantofle: 

sukienne z flmelą i filcowe dziecinne, 
damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw 
gołoledzi;

Kamizelki do pokoju, kaftaniki, halki 
i pończochy wełniane damskie; 

Kamasze chińskie i dziecinne włóczkowe; 
Chustki włóczkowe i mohair kolorowe, 

białe i czarne;
Kołdry, k-ftany, kamizelki i kamasze 

angielskie, włóczkowe, męzkie, do po­
dróży i polowania. (2525-9 12)

ANT. KLUDSKIEGO
menażerya

jedna z najwięk­
szych w Europie, 

znajduje się

na Stradom iu 
na placu 

s t a r e j  
Wisły.

Dziś w niedzielę dnia 12 listopada 
przedstawienie z 2 lwami, tygrysa­
mi, 3 hiesani, 2 niedźwiedziami i 2 wil 
kami, urządzone przez poskramiacza zwie 
rząt Antonio i jego ucznia. Takiej tresury 
nikt tutaj jeszcze nie wykonał, kto tego nie 
widział, niepowmien zaniedbać. Przedsta 
wienie punktualnie o godz. 4 popołudniu, 
wtedy także karmienie. (2718

Wstęp: I. miejsce 40 c., II. miejsce 
2 0  c. — 0  l.czne odwiedziny uprasza 

D yrek eya .

Z n iżo n y  cennik n a  r. 1 8 8 2  fa b r y k i
pieców Meidingerowskich.

H D a i u i  Wien, Ober-Dóbling,
•  ■  U l  Wahringergasse Nr. 12

sk ład : Wien, I., Karntnerstrasse Ni% 42; 
filia : BUDAPEST, Thonethof.

Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełniania.

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne 
bardzo proste regulowanie paliwa: 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
p ła ; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 po io je . 
Centralne przewietrzne opalania 

dla całych gmachów.
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

MAGAZYN
Aleksandry Zamoyskiej
w  K rakow ie , R yn ek  g łó w n y , 

S ukienn ice N r. 19 ,
poleca wielki wybór (2578-5-6)

k ap elu szy  zim ow ych
po cenach bardzo przystępnych. 

Magazyn przyjmuje do swej p r a c o w n i  
suknie do roboty, zamówienia na całe 
wyprawy ślubne, oraz wszelkie zamówienia 
w zakres toalety damskiej wchodzące.

I f U ł t w i

Zawiadamiam osoby interesowane, źe 
rozpoczynam leRcye tańców, tak 
u sifb:e, jakoteż w domach prywa­
tnych i pensyonataeh Bliższa wiado­
mość przy ul. S ła w k o w s k ie j ,  pod 

Nr. 8. Marya Parvl,
(2571-3-3) n a u c z y c i e l k a  ta ń c ó w .

15Z5Z52
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CYGARAI TYTONIE! PAPIEROSY!
w gatunkach specyalnycll (Specyalitety), tutki i cygaretowe 
papierki prawdziwe francuskie sprzedaje hurtownie 
i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką (2600-8-10)

F. SZUKIEWICZ
w  K ra k o w ie , R yn ek  N r. 44 . 

^5E5Z5ZS25a525ZSZ5Z525Z5Z5ZIZ5Z5Z5E5Z515£5Z525^25EMM5HSBSZ5Z52SZ5l

p a p i e b i t ,
materyałów piśmiennych i m alarskich, zaopatrzony 
we wszelkie nowości, hilety w izytow e i mono­
gramy poleca (2601-8-10)

W ®  1 B W W
w kRĄHOWie, RYKEH Mr. * 4 .

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
POGRZEBOWE

w € O I C O « D I A M
p r z y  u lic y  N a d  R u d a w ą  L . 11  

(S m oleńsk  Ł . 6 0 ) ,  
posiada wy: ór

m . trumien ̂
m etalow ych i drew nianych,

k a r a w a n y , powozy, materace, poduszki, 
suknie i okrycia do trumien, wieńce, oraz 
wszelkie potrzebne przybory pogrzebowe. 
Zamówienia na prowincyę wykonywa rze­

telnie i szybko.
Adres depesz: Przedsiębiorstwo pogrze­

bowe „Concordia" Kraków. (2322-7-)
Karawan piękny jest do sp rzed an ia . 

J. K . P ękalsk i,

f O O * O O O K X > |

^ Zakupuje się lasy |
w gatunku dr ze w:  osiki, 
klony, grah i jawory
stare, w średnicy od 2 4 - 3 2  

cali.

HANDEL
EDWARDA FUCHSA

w  K R A K O W I E
loleca swój znaczny zapas różnych 

owoców, mianowicie:
ah łk a  tyrolskie w różnych ga­

tunkach, ja b łk a  stołowe i kom­
potowe, gruszki, ow oce różne 
suszone na kompoty, Śliwki, po­
w id ła , orzechy, w inogro­
na hiszpańskie i wiedeńskie, również 

otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t
H E f t B A T Y .

Codziennie wieczorem świeże pie­
czone kasztany. (2683-2-3)

Ich kann no«h d e u t s c h e  
S t u n  den  ubernelimen - 
hauptsachlifh wahrend der 
» Schulzeit. '2643 3-3)

B . M ichael, 
M a r i e n p l a t z  Nr. 8, II. Stock.

Ukto wytworzony * wyśmienitego 
Owoce Moreli

LIQUEUR DDR
Wnsatniajfey i ułatwiający trawienie

fabryka apaayalaa a  ła a a  Canilar 
W mMON-UU-BAOW, PARTłBI.

Bestsś mężna w Kjuzowh : w ea>kieni 
PP. Hetmana i  Hendrieia

Dla tuuknienia fa łsz e rs tw  należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W  Krakowie znajdu­
je się tjlko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hen i 
rieha i w sklepie P. Hawełki. (2450 30 )

Prawdziwe
l e k a r s k i e  w i n o  

m a l a g a

o  2 A 3  z ł r .  w .
najpięknlajsze i najstosowniejsze

P O D A R U N K I
T na

DUP* Majpfęhniejtsa pamiątka (także po zmarłych). *06
P o r tr e ty  w  n a tu ra ln e j w ie lk o ic i 

wykonywa najdokładniej według każdej przysłanej fotografii sposobem krćdkowym tylko 
za 3 z łr . , zadatek 1 złr. i portrety olejne (na płótnie) tylko za 8 z łr ., zadatek 3 złr 
Za najwierniejsze podobieństwo poręczam. Fotografia zostaje nietknięta. (2636-1-3)
Zakład artystyczny S. Bodascher, w Wiedniu, I I , grosse Pfargasse 6.

Fotografie na zamówienia gwiazdkowe należy rychło przysłać.

a m - rm  #

Towary kolonialne, ryby, łakocie,

„ sardynk. dobre 
„ sardelk. „ 

Kielskie szproty około

wskutek bezpośredniego  sprowadzenia z za morza po następnych 
opłatn ie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej 

Mokka prawdz. b. szlachetna ognista, złr. 6 '—
Menado wyborna złotobrunatna . . .  „ 5-45
Ceylon perłow a doskonała mocna . - „ 5-50
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5‘—
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . .  „ 4-70
Ceylon dobra smaczna mocna . . .  „ 4’45
Cuba niebiesko-zielona silna . . . .  „ 4-30
Złota jawa wybór, w itlkoziarn. . . .  „ 4’60
Złota jawa najlep. „ . . . B 4-30
Perłowa mokka b. dobra silna . . .  „ 4'50
Jawa zielona d. wielkoziamista . . .  „ 3-60
Santos zielona silna piękna . . . .  , 3 4 5
Rio wydatna m o c n a ............................... „ 3-—
Ryi stołowy doskon. czystoziam. . . „ 1-45
Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn.. . .  „ 1-80
Ryi stołowy dobry gruboziarn. . . .  „ 1-15
Perłow e sago prawdz.' indyj.................. .  1 60
Rodzenki sułtąńskie najl żółte . . .  „ 2-60
Rodzenki elem e najlep. duże . . .  „ 2-—
Migdały słodkie najwięk......................... , 4  60
Pieprz i p i m e n t .....................................„ 3.75

, la
bardz

i 4 |uć
zo tanich cenach pocztą 
dze.

Kawior uralski świeży wielkoziar. kilo złr. 3 —
elbiański „ średnioziar. „ 

Śledzie świeże holenderskie 25 sztuk 
„ tłuste świeże wielkie

średnie 
> małe

30 „
45 „
90 „

250 ,
w skrzyń. 
w 2  ,

200
» * u 400
„ piklingi 40—45 „

Śledzie łososiowe świeżo wędz. 30 „
Św leie ostrygi 50 ‘ „

„ łupacze skrzynka 5 kilo
„ ozory morskie „ 5 B

Herbata familijna czarna najlep. „
- b. dobra „

Rum Jamajka najlepszy 4 litry  „
„ „ bardzo dobry 4 „ *

Arak mandaryńskl stary 4 „ „
Koniak szampański bar. dobry 4 „ „
Genevre prawdz. holender 4 „ „

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu. (2627-1-)
E. H . Schulz w Utonie p. H m urg;em, firma zał. 1864.

, 2’ 
1-60 
145 
1-30 
1-25
1-30 
115
2- -  

175 
190
2-30 
V75 
1-75
u -
3-45 
5- 
3 75 
4'
7- 
230

TylKo prawdziwe z następnym znakiem ochronnym: „Huste-Nicht“.
W yciąg s ło d o w y  i karm elki z  m iodowych z ió ł  

firmy L. H. P ietsch  & Co,, w  W rocław iu.
L crneiiii podzięl otvai iani uznane j-kc naj­
skuteczniejsze i najlepsze d etetyczne 
rodki poźywcże w kaazlu, kokluszu, ule­
życie . chrypce, zafleg:niiei)ipv cjer- 

plenlach szyi 1 piersi, d zwyHłego nieżytu aż do suchot 
płuc. — Zwracamy na to uwagę! — Clprócz I czpy h rzip n poda- 
d.rny także pisemna podziękowanie Jeg-o Świątobliwości Papieża 
Leona XIII. -V L . (2588 It) B

Składy maią w Krakowie apt E. §jtęci jnir .pod Słoni,.m(f, K, Wi­
szniewski „pod Gw azdą“, F. Sobitrajski „poi Sioń.ren.“ i H. Markiewicz „r>od 
Lwem"; w Biały A Reiihirt a; t . ; w Brzesku W. Janos ek a,,t.; w Bor- 
szczowłe M. Niemczewski aptek.; w Bobromllu A. G;ot)wski a^t k ; 
w Dobczycach J. Biliński apt.; w Drybowle TelszycLi apt. ; w Jaśle 
R, Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki spt.; w Kańczu­
dze R. He?er apt.; w Mostach wielkich Ign Zieliński aptek.; w Ml 
lówce M, Q irini apt.; w Rozdole E I. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Maytr apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Heim. 
KaHnr aptek, i G. Jamrogiewicz apttk.; w Wojnlłowie E. Stieber aptek.; 
w Źórawnle J. W. Tomas ewski apt.; w Zydaczowle M Bardasz apc.

wedle rozbioru c. k . stacyi próbnej dla win 
w Klosterneuburgu

bardzo dobre, p r a w d z iw e  m alaga,
jako  znakomity środek wzmacniający dla osła­
bionych, chorych, dzieci przychodzą­
cych do zdrowia itd. przeciw niedohre- 
wnońci i osłabieniu żołądka doskonałe­
go działania. W oryginalnych butelkach >/, i */, 
i znahtesn oeuronnym prawnie zło- 

żcsmysM

feiszpańsklsj w luiani Vinador
w  W'tednSu w  StScmbmrgu

W.EI0IN6ER 
f e H .  H E I

•OFEN )

'JIM
“SProspekta i cenniki darmo i opłatnie. 1 

(2038-15-16)

po oryginalnych ceoóch zł. 0*SO fi li*30.
Składy m a ją : pp. STANISŁAW  FEINTUCH 

w L i r a h o w S e l  J. ALEKSIEWICZ c. k . apt. 
obwodowa w Q a m b o r z e  ; L. DOBRZYNIECKI 
aptekarz w B D ro h o h y ezu . i L. GARTNER apt. 
w s t r y j u :  JAN MACURA aptekarz w S t a n i ­
s ł a w o w i e :  A. MAŃKOWSKI apt. w H *rze- 
m y ś l u : ED. STENZEL apt. w K o ł o m y i ;  
ED. G. NAUGEBAUER w R z e s z o w i e :  O .rH  
WINKLER we K iw o w le ;  K. ZABŁ0TNY han­
del towarów kolonialnych i mięszanych w J a -  
r o s ł a w i n .  ______■______  (2347-6-12s

Z upełnie nieprzem akalne
płaszcze deszczowe z kapturami

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych masery} pakłak wych
w różnych kolorach. (2180-16 30)

Lekki płaszcz podróżny z k a p tu rem ..................................................................złr
„ „ „ l u b  myśliwski.................................................................... „

Mężyków lub zarzutka...................... .........................................................................
Ciepły mężykow dobrze podszyty  ............................................................. „
Styryjski Sacco, jubka pakłakow a......................................................................... „
Kompktne ubranie m ę z k i e .............................................................................  „
Paltot damski m o d n y ............................................................................. ........

ISieprzemakalue kapelusze pakłakowe ^
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci..........................................  złr. 2 c. 50 do *łr. 5

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pakłakowe wedle 
najśwjeż szego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach zł 
zaliczką jak n«jt: niej skład fabryczny sukna

Jana Giinzberga w Graca (w S ty r y i) .

7 c. -  
10 „ 50 
12 „
16 do 30 
10 do 30 
20 do 20 
10 te 20

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej częisi pochodzących od
d o s t o j s y s l i  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, jo tb ló , pokoi caęsK ch, bodoarów, sypialń, pokoi gośclnnyoh
i przedpokojów we wszelnich możabnych ksztcJteoh — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tónich cenach w podpisanym dome komiso­

wym i n y c fczo jy a  uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, francaskle bronzy, jednam  słowem wszystkie potrzeby do komptetnego

urządzania mieszkań. (2436-38 )
D. FRIEM & WEGHSLER’s  K om m issions u. Exporthaus,

Wlen, Stadt, Grabcu Sr. 8, Mngang Splegelgaise Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

okładnle na firmę i adres. Cenniki darmo.Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres.

Osoba uzdolniona w szyciu 
i ’-kroju sukien dam­

skich, umiejąca szyć także na maszynie, 
poszukuje umieszczenia w domu prywat­
nym w mieście lob na wsi — Wiadomość 
w sklepie obuwia damskiego J. Kcbeza 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  w domu „pod 
4urzynami“. (2686 2-3)

200—300 xłr. w. a ___
ofiaruję zapłacić tej osobie, za pośrednictwem

 ________  rłla mn Aktórej mógłbym uzyskać posadę sta łą , dla mnie 
odpowiednią. Mam lat 26, jestem stanu wolnego, 
ukończyłem, kilką klas gimnazyalnych, następnie 
służyłem kilka lat przy ko je i, a obecnie jestem  
dyetaryuszem sądowym i z dotychczasowej mo­
jej służby mogę się wykazać chlubnemi świadec­
twami. — Adres: W y  W p .  poste restante 
Braków, tylko za poświadczeniem inserato- 
wem do 1 gruduia 1882 r. (2670-2-)

0 Interesanci raczą nadesłać 
dokładne adresy z oznaeze- 

f j  niem ilości drzew, po jakiej 
X  cenie i odległości od kolei, 

■ bez pośrednictwa osób trze- 
H  cioh. (2654-6 6)

i o
M. Lojowski 

w Jarosławiu.
00*0000:

Mieszkanie umeblowane
złożone z 5 dużych pokojów, przed­
pokoju, kuchni, pokoju dla służby 
i piwnicy — do wynajęcia na sezon 
zimowy, tj. do 1 kwietnia. (2684-2-) 

Bliższa wiadomość w biurze arebi- 
.ekta T. Stryjeńskiego, plac Wszyst­
kich Świętych Nr. 6, dom W. P. Mi­
chałowskiego— od godz. Hej do lej.

Dom murowany
w MaKowie Nr. 45 z ogrodem, łąką 
i po em omam pod 5 korcy wys ewu, jest 
[>< j"dynczo albo razem z wolnej ręki za- 
:az d> s rredania. — Biiższa wiadomość 
u Ł r f D ziam y w Wódo wicach. (2705-2-6)

f l K  ■ > >  ■  z r- 1880, 1881, 
■ ■ ■ i l l  *  ■  1882, kupuję po 

najwyższy<h o-rneb. — PrObki pod A. B. 
poste restante Gorlice. (2708-2-3)

IV. IfitrlbUta w  Krynicy.
KRYNICK I

balsam aromatyczny
składa się z ró ż iy c h  żyw iczn ch ioz- 
g r^ew ających  i w zm a mających s n d s ó w P o -  
ś . in n jc h . Wciera się Kilka lz ie s ią t k ro ­
pel w m i j s c j  bo ląca  lu b  is ł  biooe ra n  
i w ie :zó r .

Skutecznie działa w c o r n e i i a c ! .
żołądka i kiszek: uśmierz, bóle, wzmacnia 
cały narząd traw enia, oprócz t. g > k>i 
Wizelkiego rodzaju I óIj w rwo we, reuma­
tyczne i t. d. (2383 3 6)

Do nabyci.: w Krakowie w aptece 
pod Barankiem u. p. Wiktora Redyka, a 
we Lwowie u pana Piotra Mikolascha.

Największy 
skład

prawdziwych

kaloszy
rosyjskich
(które swą trwa­
łością i niskie,mi 
cenami pod każ­

dym względem przewyższyły wszystkie inne

i francuskich
na nadchodzącą 

porę, w ktztałtach 
najnowszych, 

poleca
MAGAZYN

J .  Z a p l a t a l s k t e g o
w Krakowie, linia A—B, Rynek.

(2526-8-10)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel S&hne
ces. król. nadw. dostaw .^ /^ ijk

fabryki: w Schdnfeld,
Lobositz, Lnblanie, V y

Wiedniu / n r n * ! 2 Pk
polecają swe N 3  S  r 1 u s z ™
znane rrfa m .y ć  \ )  
w yroby: .

-'a v  /  czokoladę
^  X k a k a o  bez tłuszczu, 
w  /  kompoty,

,,2365-4-6) cu k ierk i.
Skład W Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 

Pradze, H erreng.; Budapeszcie, K roneng.; 
Linzu, Landsttasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst­
kich większych handlach korzennych i łakoci.

IG L  G R t l H U T
poleca swój c. k. wył. uprz.

to w n  
ryznpo 
- złr

le-
sdrtfwetflj papier klosetowy-i

Ten ogólnie lubiony przez słynnych le­

karzy najlepiej polecany papier, dla każde­
go niezbędny, jtst prawdziwy do nabycia 
w głównym składzie w Wie­
dniu, I . ,  Głetreidemarkt Nr. 2 0 .

{2457-1Ó-lÓj

I
Maszyny

do szycia.
2)a 30 i 35 złr. dostać można 

bardzo dobrą maszynę do szycia 
Howego, Singera lub W heeler a 

i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma­
szyn do szycia p. f. A .  S e f d ł e r  w W iedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszoze całkiem nowe._________ (2492-5-10)

n
r>

Mignardise,
Tasiemki angielskie do koronek 

szydełkowych, 
do ruskich haftów, 
do point lace,

Ząbki, (2252 6 )
Muśliny i batysty do haftu,
Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an­

gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Ń l 7  l  14  m T
1 powidła

prawdziwe tureckie, świeże, nad< 
do handlu pod firmą (2513-7-10)

H. Kretschmer w Krakowie,
róg Rynku i u1. Szewskiej L. 2.

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2608-10-)

lt« Oetmrtlif
c. k. nadwornego maszynisty,

są do naby cia w 4 ł ?L E D W H r»
VII., K a iserstra sse  71.

- lllustr. cenniki darmo i opłatnie

NCADELLE
leczy w najkrótszym  czasie każdy, tak świeżo 
powstały jak  zastarzały śluzotok lub białe upła- 

wy gruntownie bez żadnych złych następstw.
Cena 1 złr. 60 c.

P a c z k a  C a d e l l e  zawierająca wstrzykiwa­
n ie , kapsułkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystko 
w pudełku, aby wygodnie można ze sobą nosić 
wraz z broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyte­
czną wszelką inną poradę i pomoc we wszel­
kich chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem, 
samogwałoie (onanii) i upławach nasienia (po- 
lucyi) kosztuje 5 złr. — Sama broszura 50 cent.
Główny skład w aptece „z. heiligen Leopold11 

w Wiedniu, I., P lankengasse Nr. 6.
Skład w K R A K O W I E  u p. W i k t o r a  

R e d y k a  aptek. (2595-2-10)

EAU de NINON
najświeższy 1 najlepszy

środek do barwienia włosów
p ro fe so ra  T h ibau lta ,

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszol-

Ozcionkami Drukami „Ccasu.*

zapomccą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je  
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn rów no się 
rozszedł. P rzy  włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty jak  woda i nie spra­
w ia żadnych plam ani na skórze ani na bieliżuio, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. (2198 9-25)
Cena S  i ł r .  5 0  c .  opakowanie 8 ©  ®. w i ę c e j .

S kład  w  Krakowie u E rnesta  S tock- 
m ara a p tek arza  pod S łon iem .

Odpowiedzialny rządca Drukami Jóstf Łakosińsh,


